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■ la r *  A d m in is tr a c j i  . D i i e a a i k a  F o ls k ie g e * ,  pu< 
Maijaeki 1. 6 i 7 1 B ie r o  d i i e a a i k ó w  Lodwlke 
P l e h a a  ulic Karola Lndwika 1. 9.

H i  Wladnin: pp. Haaaenateia *  Vogler, (Otto M»-: a), 
M. D ełes, H. Schalek, A. Oppelik’* Naeh., fiu  * U 
Hoaae 1 J. Damneberg; w roryiu: C Adase S, 
n ie  de Versa>e.

Ogłs ssania p .Tam uje się aa oplata l f  centów ed jad , s 
w iern a drobnym dm k ien  (petit).

■»pł—lasla  e  ślubach, zaręczynach i inne prywata* 
kemonikaty pi kronice aa ]eden w ie m  8 0  et.

Prywatne kereapondencje I I  1 nekrolog}* 0 0  centów •* 
w ia n u .

•re b a e  * |lns*snli 1*/, ' - i t t  ed wyrazi! Penaiaaikanle 
1 (klepy pc 1 ci. od wyrazu.

IM Iaay  w rebryce M id ttłic i 80 t t .  td  w ^rszc

BZIElilK FILM
wychodzi codziennie ni© wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . rano.

Przedpłata v
Reezuie 1S zi. — półrocznie 

50 ct. miesięcznie 1 zi. 
dema dopłaca aię 20 et. m ..

I  przeayłb, pocztowi, w państwie asaai
24 z). — pótrocn ii  12 zL — kwaru 
m iesięcznie 2 zL

I  przesyłką pocztowe za granicę do catyck N iem it.
50 marek — kwartalnie 12 nurek 60 fen if 
de Francji, Angiji, W łoch i Szwajcarii roczni* 
franków — kwartalnie 20 franków.

H i e r e  R e d a k c j i  .U u o n ik i  Pelakłegr*, plaa Marjaski 
Uezba 6 1 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a s a

N taw  „DzJo m Hu Pelaklaco*' kasztaje 8 et

Od Administracji.
Celem  u reg u lo w an ia  n ak ład u  upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó re j w a ­
ru n k i p o d an o  w  n  g iów ku obok ty tu łu  dz enn ika .

Z w racam y  uw agę , że p r e n u m e ra to ro w i 
Driennika Polskiego m ogą o trzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
pc bardzo  z n i ż o n e j  cenie (50 w zględnie 80  ct.) 

jako też

Kalendarz hemorystyczny „ŚM IGUSA"
(po  4 0  ct. z p rzesy łką pocztow ą).

Sytuacja.
Lwów 16 g ru d n ia .

J u tro  w ięc w edług  tw ie rd  lenia dzienn ików  
w iedeńsk ich  . f i t a r  ć m a  o ita te cz n e  ro z s trz y ­
gnięcie te raźn ie jszego  przesilan ia i zadecydow ać 
się los g ab in e tu  h r .  C lary  ego. Jeżeli b r .  C iary  
n ie  będzie  m ógł dać ju tro  — pisze N. Wiener 
Journal —  p. Szellow i zapew nien ia , iż u staw a
0  rozdziale  p o d a tk ó w  pośredn ich  b ęd z ie  p rzed  
N ow ym  R okiem  uchw aloną , to  będzie zm u ­
szony  przedłożyć cesarzow i sw ą  dym isję .

Z d aje  się a to li, ze zapow iadane p i zez 
dzienniki w iedeńskie n a  ju tru  o sta teczu e  ro z ­
w iązan ie u w ik ła n ia  p a r la m e n ta rn e g o , ju tro  
n ie  n a s tą p i i h r .  C lary , chociaż pow ie p. 
Szellow i, że p rze d  N ow ym  R ok iem  n ie b ę ­
d z i e  m ó g ł  p r z e p r o w a d z i ć  u s taw y  o po ­
dziale p o d atk ó w  w  d r o d z e  p a r l a m e n ­
t a r n e j  m im o to  n ie  u s tą p i. F o te l k isro w u ik a  
g ab in e tu  tak  m u  się podobał, że o ż y e  w szel­
k ich  śro d k ó w , aby się n a  n im  u trzy m ać. Z a­
p ow iedzia ł w niesien ie ustaw y  językow ej w 
k ró tk im  c u s ie ,  m yśląc , że w  ten  aposób  u ła ­
godzi n ieco C zechów , a  gdy ta  zapow iedź nic 
n ie  pom ogła , h r. C lary , chcąc się u trzy m ać  
p rzy  rząd ach , godzić się ju ż  chce n a w e t na 
$. 14  i za p o m o cą  tego  p a ra g ra fu , przeciw  
k tó re m u  tak  w ystąp ił i k tó reg o  go rąco  się w y­
rzekał, chce w prow adzić  w  życie u s ta w ę  o  p o ­
dziale p o d a tk ó w , w  raz ie , gdyby  izba z n ią  do  
N ow ego R o k u  się n ie  za ła tw iła .

T ak  p rzyna jm n ie j donosi N. W. Tagblati, 
uchoazący  u  o rg a n  u rzęd o w y  h r. C lary ’ego. 
T w ierdz i on  m ianow icie , że h r .  C lary  p rosić  b ę ­
dzie lew icę, aby  zw olniła go z p rzyrzeczenia , 
k tó re  da ł je j p rzy  o b e jm o w an iu  rząd ó w , że bez­
w aru n k o w o  nie i a s ‘osn je §. 14  do u s taw y  o 
podziale  p o datków . Dziś, gdy  ^ s k u te k  obstrukcji 
Czechów  u s ta w a  ta  p rzed  N ow ym  rokiem  p a r ­
la m en ta rn ie  za ła tw ioną by ć  n ie m oże, a  jak o  
kon ieczność p ań s tw o w a p rzed  1 stycznia 1900 
w  życie w ejść m usi, chce p rosić  h r . C lary  le­
wicę o zw oln ien ie go z daw nego  przyrzeczenia,
1 zw oln ien ie to  z p ew nośc ią  o trzym a. P o zo sta ­
nie w ięc p raw d o p o d o b n ie  b r. C lary  dalej n a  
sw em  ■ tan o w isk u , rządzić będzie od  czasu do 
c u s u  p rzy  pom ocy  §. 14, k tó reg o  tak  się w y- 
przysięgał i w prow adzi zapew ue a a  podstaw ie 
tego  p a ra g ra fu  u s ta w ę  o podzia li podatków .

Lecz czy n a  d łu g o  b y t so. bie zapew ni, to  
in n e  p y tin ie .  Na lew icę, a la  k tó rej ty le już  
u s tę p s tw  poczynił, na p ew ne liczyć nie m oże. 
.L e w ica  n iem iecka — pisze Csas — lub iąca tak 
często  szukać p o p a rc ia  w  P eszcie — opozycją 
p rzeciw  odnow ien iu  ugody  za rządów  h r. T h u -  
n a , w y licy tow ała  tak  w ysoko, że dziś zna jdu je  
się w tru d n e m  położeniu , a lbo  d rć  rob ie  za­
przeczenie i n a raz ić  się sw ym  w yborcom , albo 
pośw ięcić gab inet, s tw o rzo n y  dla jej sa ty s ­
fakcji.

.K ie d y  K oło polskie, w ierne swej tradycji, 
Btawia zasadę uw zględnien ia po trzeb  p a ń itw ą . 
n»  p ierw szem  m iejscu  sp raw ę  ugody  w ęgier­

skiej, ja k o  kw estję  p ie rw szo rzędnej m o c a rs tw o ­
w ej doniosłości — niem iecka lew ica p rag n ie  
ty lko  zała tw ien ia  budżetu , jak o  ak tu  zaufan ia  
d la  g ab in e tu , ale m niej niż w ątp liw e A ch ó w  uje 
s tanow isko  w obec u s taw  ugodow ych , jak o  p o ­
trzeb y  p aństw ow ej. N a lew icę więc sp a d a  ca la 
odpow iedzia lność dziś, ja k  za h r . T h u n a  i za 
h r . B adeniego , ż« n ie  um ie, czy nie chce uczy­
n ić o fiary  ze sw ych celów  p a rty jn y ch  d la tego, 
co je s t obow iązkiem  w obec p ań s tw a , m o n arch ji 
i tro n u .

.G d y b y  Czesi um ieli byli s tłu m ić  sw ój słu ­
szny i a l  za zniesienie ro zp o rząd zeń  językow ych, 
a  w  opozycji zasadniczej nie dali się pop ch n ąć  
do  rad y k a ln y ch  śro d k ó w , lecz w spóln ie z K o­
łem  polakiem  i kato lick iem  s tro n n ic tw em  uznali 
kon ieczność zakończenia sp raw y  ugody w ęgier­
skiej czem p ręd ie j — try u m f praw icy  by łby  
dziś zupe łnym . S po k o jn ie  m o żn ah y  czekać, aż 
się zużyje przejściow y g b ine t, a k o m is ja  języ­
k ow a p rzy g o tu ją  sw e dzieło — bo p raw ica  
w  zw arty ch  szeregach  za ję łaby  stanow isko  tern 
silniejsze w obec P esz tu , w obec cesarsk iego  
B u rgu , że je j w yłącznie p rzy p ad łab y  zasługa 
u trw a le n ia  p a k tu  dw óch  części m o n arch ji.

.D z iś w szystko m g łą  zasłon ięte . W  kom i­
sjach  i w  izbie p o n aw ia ją  się w  m niej g w a łto ­
w nych , a le  bardz ie j kom icznych  fo rm ach  sceny 
im iennych  g łosow ań, lub  w loką się d ług ie m ow y, 
k tó ry ch  n ik t nie słucha.*

T a k  w ięc p rzed staw ia  się sy tu ac ja  w ew n ę­
trz n a . P ow ik łan ie  i p o g m atw an ie , z k tó reg o  tru ­
dno znaleść w yjście. Z dn ia  n a  dzień , z godziny 
n a  godzinę w ikła się ten  węzeł.

N. W  Tagblatt dow iadu je  się, że rządow y 
p ro )e k t u s ta w y  językow ej, m a jącej w  d rodze 
u staw odaw czej u regu low ać sto su n k i językow e 
w  C zechach i n a  M oraw ach  ob ejm u je  cały  k o m ­
pleks kw esty j językow ych, o raz  zasadnicze p o ­
stan o w ien ia  d la  w szystk ich  dziedzin  ad m in is tra ­
cji, n ie  bez m ożności dalszego jeszcze ich ro z ­
szerzen ia. P ro je k t uw zg lędn ia  także w iele p u n k ­
tów  z tz. Z ielonośw iątecznego  p ro g ra m u  N iem ­
ców , s tą d  p rzypuszczen ie rząd u , że N iem cy n ie 
b ę d ą  się tem u  p ro jek tow i op iera li.

U staw a  u zn a je  rów nież  u p ra w n io n e  żądan ia  
C zechów  i czyni im  zadość.

N. freie Presse pisze, że w y p racow any  
p rzsz  rzą d  p ro je k t ob e jm u je  3  p ro jek ty  do 
u s taw  —  je d en  dla Czech, je d en  d la M oraw , 
a je d e n  d la  całego p ań s tw a .

P ro je k t u s ta w y  językow ej dla w ładz k ra jo ­
w ych w C zechach, zaw iera  p o stan o w ien ia , z a p ro ­
w adzające  w ew n ętrzn y  język  czeski w  okręgach  
czysto czeskich R ów nież zaw ierać  m a  p o s ta n o ­
w ienie, w k tó ry ch  k a teg o rjach  sp raw  m o g ą się 
w ładze p o tła g iw sć  język iem  niem ieckim . R ząd  
zam ierzał w nieść p rzedew szystk iem  ustaw ę ję ­
zykow ą d la  Czech, o d stąp ił je d n a k  od tego za­
m ia ru  w sku tek  tego, iż od radził to  je d en  z p rze- 
w ódców  czeskich.

„Remecke Fuchs“ w opałach.
Lwów 16 g ru d u ia .

P a r la m e n t n iem  ecki był tym i dn iam i w ido­
w n ią  bard zo  znam iennego  po jedynku  re to ry ­
cznego d w u  w yb itnych  w N iem czech osobistości 
po litycznych : p rzew ódcy  ce n tru m  katolickiego 
d ra  L  i e b  e r a  z m in is trem  finansów  d r . M i- 
q  u e 1 e m . T łe m  ostre j polem ik i o b u  b y ła  znana  
m ow a cez. W ilh e lm a w  H am b u rg u , k tó ra  je ­
d n ak  ty lko n a  pozór służyła i je d n e m u  i d ru ­
g iem u  za te m a t. W  rzeczyw istości d r . L ieber 
m ia ł zupełn ie inny , donioślejnzy zam ia r, aniżeli 
sa m ą  k ry ty k ę  p a r la m riiU rn ^  słów  ce-orsk ich ... 
W iad o m ą je s t pow szechnie rzecz,", że cen tru m  
kato lick ie w  parlam en c ie  — od czasu  śm ierci 
n ieodżałow anego  W in d th o rs ta  —  p rzesta ło  być 
s tro n n ic tw em  opozycy jnem , sto ra  je m  tw ard o  
i n iew zruszen ie  n a  g ru n cie  o b ro n y  kościo ła 
i naro d o w o ści pokrzyw dzonych  przed  d ra p ie ­
żn ą  h eg em o n ją , uciskiem  i w yzyski m  P rus.

N ato m ias t w eszło w dość po d e jrzan e  ko n szach ty  
z rząd em  i za d ro b n e  n ie raz  u s tę p s tw a  n a tu ry  
przew ażn ie  ekonom icznej, w  rzek ło  się sw ej 
p op rzedn ie j, zaszczytnej roli. R o d acy  n asi w  P o -  
znańsk iem , k tó rzy  za życia gen ja lnego  H an o w er-  
czyka m ieli w con trum  kato lick iem  szczerych 
o b ro ń có w  i sp rzym ierzeńców , po jeg o  zgon :e 
zb y t często dośw iadczyli n a  sobie d o k o n y w u ją- 
cej się w łon ie  tego  s tro n n ic tw a  zm iany  p ru so - 
filskiej... O óż ce n tru m  n ie  p rzyw działo  w p ra ­
wdzie libe rj: pat excd.ence rząd o w ej, nie m niej 
p rzetc od szeregu  la t z p rzy ja zn ą  pobłażliw o­
ścią spog ląda z ubocza n a  jego  p rze ró żn e  eks- 
p e ry m e n ta  polityczne i socja noekonom iczne. 
W szelakoż osław iony  B e i n e c k e  F u c h s  w g a­
b inecie p rusk im , dr. M quel, w yczerpał w reszcie 
i ow ą pobłażliw ość sy m p a ty c zn ą  pp . L ib e r ó w  
e tutti ąuanti; spostrzeg li się bow iem , że o n  — 
ja k  to  m ó w ią  — i .s trz y ż e  i goli*, gdzie tylko 
się  d a  i że w  sw ojej p rzew ro tao śc i, zap raw nej 
p o n ad to  b ru ta ln o śc ią  o o sp o litą , m a łp u je  fo r­
m aln ie  żelaznego zancl irzu, k tó re m u  jed n ak , an i 
do ko lan  n aw e t n ie  d o ras ta . W zięli tedy pochop  
z o sta tn iego  Speechu W ilhelm a w . tolicy s ta re j 
H anzy  i p rzez  u s ta  d ra  L ieb era  sp raw ili p a n u  
m in is tro w i d o tk liw ą b as to n ad ę . Z arzucono  m u  — 
oczyw iście n ie  bez p o d staw y  —  że in sp iru jąc  
cesarza w  d u ch u  p ro jek tó w  rządow ych , z in te ­
resa m i żyw otnym i ludnośc i w r ę c z  s p r z e ­
c z n y c h ,  w ciąga w te n  sposób  k o ro n ę  w w ir 
w alk  p a rla m en ta rn y ch , obniża jej m a je s ta t i 
n ad u ży w a go do celów  n iem al d rob iazgow ych . 
D r. M quel, gdy tak  n iem iło s ie rn ie  zd a rto  m u  
z tw arzy  m ask ę  ob łudn ika , s ta ra ł się zrob ić  
w rażen ie ... e f ro n ie r ją  i p ro stack iem i w yciecz­
k am i — rez u lta t je d n a k  był ten , że n aw e t 
w ś r ó d  r z ę d o w c ó w  nie zaprzeczano , iż w 
ty m  p o jedynku  za... rek ry m in a c je , p a n  m in is te r  
został b rzydko  pok iereszow any .

S tarc ie  to  w parlam en c ie  —  oprócz klęski 
osobistej s ta reg o  re n e g a ta  i in try g a n ta  M ique)a,— 
m ożna  jeszcze uw ażać za o d r u c h  g r o ź n y  
ze s tro n y  k o n se rw aty w n y ch  n aw e t żyw iołów  
w  N iem czech, przeciw  i m p e r j a l i s t y c z n e j ,  
n a  n u to k ra ty zm  n iem al zak raw ające j poi tyce 
ces. W ilh e lm a... Ze tak i M iquel je s t  każdej 
chw ili na jpow o ln ie jszem  je j narzędziem , to  — 
w obec b ra k u  ch a ra k te ru  u tak iego  k a rie ro w i­
cza — nie zadziw ia wcale. A le też n ie  m oże 
także zadziw iać, gdy  prędzei czy później .m u ­
rzyn*  tej ka teg o rji, po spe łn ien iu  sw ych  obo ­
w iązków  w  odstaw kę h an ieb n ą  pó jdzie. D la d r. 
M iquela k ro i się to  ju ż  pono  od  daw na .

Wydawnictwa gwiazdkowe.
W  Kurjerte warssatoskim zamieszcza znany 

krytyk p. Jeske-Gboiński następująca sprawozdali e 
o wydawnictwach gwiazdkowych

Pierwiza stanęła tym razem do apelu gwiazd­
kowego firma Teodora Paprockiego, niegdyś, za ży­
cia swojego założyciela, bardzo ruchliwa, od lst je­
dnak kilku prawie bssezynna. Prsyszedłisy obecnie 
na wyłączną własność p. Sikorskiego, wydawcy 
Wędrowca, przypomniała lobie dobre tradycje i 
w raca na dawna tory. Z kiięgarni sortymentowej 
staje się znów nakładową.

Tegoroczne iwoje wydawnictwa gwiazdkowe 
przeznaczyła księgarnia Paprockiego wyłącznie dla 
dziatwy drobnej, dla tej, która wita naiwną radością 
naiwne wierszyki, ilustrowane obrazkami.

Utalentowany poeta, Józef Jankowski, zaslułył 
sobie na wdzięczność dziatwy, bo wypełnił dla. niej 
aż pięc książeczek swoimi wykwintnymi rymami.

Pisanie wierszy dla dzieci nie należy do zadeń 
łatwych. Nie każdy poeta potrafi zniżyć aię do dzie­
wiczej wyobraźni raaleńitwa, dis którego rzecz naj­
pospolitsza bywa nowością, odkryciem niezwykłej 
doniosłości. Trzeba się wcielić w duszę dziecka, 
wpatrzyć w j?go oczki otwarte ciekawie, z ciągiem 
zdziwieniem, jakby olŚDione światem zew nętrznym ; 
trzeba dostosować aię do inteligencji malutkich.

Wszyscy nasi czterej rym otw órcy, śpiewający 
zwykła dla dzieci: Władysław Bełza, Józef Janko­
wski, Or Ot i Kazimierz Gliński, wywiązują się bar­
dzo dobrze z zadania. Łączą oni naiwność pojęć 
i obrazów z dźwięcznością, melodyjnością wieriza.

Pięć kaiążeezek, napisanych przez Józefa Jan- 
kowikiego, a wydanych przez firmę Teodora Papro­
ckiego. powita świat dziecięcy niewątpliwi* z wielką 
radością. Bo zobaczy w nich wieystko to, co naj­
więcej lu b i: zwierzęta domowe ( .Z a  naszym płot­
kiem*), p tik i swojskie i leśne (.W esoły  zwierzy­
niec*) i dowie się róiDych ładnych rzeczy od .G rze­
cznej Jadzi* i ze .Św iata czarów,* zawierającego 
podwójne, przesuwane tablice obrazkowa.

Palma pierwszeństwa z pom:ędzy pięciu ksią­
żeczek Jankowskiego należy się bardzo ładnemu 
.Śpiewnikowi dla dzieci*, do którego nnuykę do­
robił Zygmunt Noikowiki.

I książeczki, ozdobione ślicznymi wierszykami 
Or-Oti ( .A ch , jaaa kiiążeczka* — .Z im ą i w iosnąL 
— .Zaklęty świat* — .Nasza wioska*), zjednają 
sobie bez wątpienia licznych, a bardzo zachwyconych 
wielbicielów wśród najdrobniejizej dziatwy.

Wszystkie tegoroczne wydawnictwa obrazkowe 
księgarni Paprockiego odznaezaja się pod względem 
typograficznym bardzo itarannem  i gustownem wy­
konaniem,

Z dawniejszych wydawnictw kiięgarni Teo­
dora PaDrockiego pozwolę aobie zwrócić uwagę 
(po raz trzeci, zdaje się) na .Cudow ne bajki* Adolfa 
Dygasińskiego, które nie asają dotąd szczęścia u pu­
bliczności.

Przemawia za niemi w izyitko: znane nazwisko
niepospolicie utalentowanego autora, bogata trsoć 
i ozdobna wydanie, a  one leżą hs półkach księ­
garskich, czekając od lat czterech daremnie na no­
we wydanie.

Są auto/owie, którzy zyskują szybko, bardzo 
częato bez zasługi, względy u czytelników. Ale są 
znów i tacy, którzy dochodzą bardzo wolno do po 
wszechnego rozgłosu, do t. zw. popularności, mimo 
izezerego talentu i grutownego wykiztałcenia.

Dygasiński n :e należy do oa, młodszego poko­
lenia samouczków l.terackich. Uczył aię dużo, wis 
dużo, umie spojrzeć gięboko w duszę przyrody i 
ogarnia bez trudu iządzące nią p raw u  Pomiędzy 
jego obrazkami ze świata zwierzęcego, znajdują aię 
arcydzieła, a mimo to nis neleiy on do tych am a­
torów, którzy .idą*  w handlu kiięgankim . Dlacze­
go f  Któż to odgadnie f

Jego .Cudow ne bajki* zajmują nietylko dzia­
twę. Zapomniałem już dawno, kiedy byłem dzieckiem, 
a mimo to odczytałem je po raz drugi % prawdziwą 
przyjemnością. Wieje z nich dziwnie świeża woń 
młodzieńcze’ fanUzji, tryska z nicn tu  i ówdzie po­
godny humor i wyziera rozumne oblicze rozumnego 
pisarza. Rozkoszą dla umysłu, znużonego oschłością 
ciągłego, logicznego myślenia, aą takie baśni o za­
czarowanych kiiężnizach i łabędziach, o amokach i 
czarownicach.

Z dawniejszych wydawnictw księgarni Teodora 
Paprockiego należy także zwrócić uwagę na dwa 
dzieła historyczne, z Ltórych jadno, .W ieczory w 
Ojcowie* Łucjana Sicmieńis<egc zawize świeże, 
m łode, mimo lat obfitych, przypomni każdemu z 
nas szczęśliwe dzieciństwo, drugie zaś, .Dzieje Pol­
ski* Tatomira, zaopatrzone mapami i tablicami g e­
nealogicznemu nadaje się wyborni* jako podarek dla 
dojrzalszej młodzieży.

I firma Scnneuwalda dorzuciła tego roku trzy 
książeczki do bibljoteki .m łodocianej*. Jedna z nich, 
.Dobrd, kochane dzieciaki*, należy do rodziny wy­
dawnictw obrazkowych, dwie drugie (.Jaskinia wi 
dma* i ,Z  izerokiego świata*) pomnaża dział po- 
dróżopizariki.

.Jaskinia widma* ukazała się na półkach księ- 
garikich pod dobrą flagą Na jej czerwonej okładce 
czerni aię słynne, znane mlodtieży całego świata 
cywilizowanego nazwiiko kapitana Mayne-Reida, au­
tora licznych a zawizs barwnych, pełnych przygód po­
wieści podróżniczych.

Tłem .Jaskini widma* (w prr róbea p. Bole­
sława L ndyńskiego) są stosunki niewolnicze na wy­

spie Jamajce. Nie brak i w tej powieści Dogatych, 
niezwykłych zajmujących wypadków (jaskinir m u­
rzyńskiego kuglarza, samowola Niemca, właściciela 
plantacji, bohaterstwo wolnych krajowców, zbrojna 
napaści, trucizny, azlylety i t. d.), całość jednak nie 
robi tak dobrego wrażenia, jak inne dzieła Mayne- 
Reida.

Wyżej od , Jaskini widma* należy postawić po­
dróże i opowiadania p. S u isn a  Gębarskiego p. t. 
.Z  izerokiego świata*.

Kiiążeczka p. Gęba. ski e| o zawiera dzieiięć opo­
wiadań: .Tajem nica fakira*, .B ohater obowiązku*, 
.Talizm an*, .Benito Juarez*, .Gyganis*, .K artka 
ze starego pamiętnika*, .W ypraw a na słoma*, 
.W  górach*, .Mocarze świata zwierzęcego*. ,W  
pustyni*.

Pierwsze z opowiadań p. Uębaril iego p. t. 
.Tajem nica fakira* zajmuje rozmiarami większą 
część książeczki, a treścią przyćmiewa rsazti dro- 
bniejatych .podróży*.

W  .Tajem nicy fakira* wprowadza autor miodach 
czytelników w tajemniczy świat indyjskich pałaców 
i podziemnych kryjówek. Na tern Ue nogatem, ja- 
akrawem, olśniewające™ poruszają aię dwie narodo­
wości europejskie: Francuzi i Angliey, obis pożą­
dające akarbów nadgangeiowej kramy. Nicią czer­
woną powieści je it porwanie i oswobodzenie mło­
dego księcia, prawowitego dziadziea zdetronizowa­
nych królów Myiory.

Przygody pułkownika francuskiego, Ponst., 
który ocalił młodego królewicza, opowiedzia* p. uę- 
barski barwnie, z temperam entem, zrchowując 
w djalogu, gdzie występują Indowie, koloryt cha­
rakterystyczny. Jego .podróże i opowiadania* czyta 
aię łatwo, przyjemnie, z zadowoleniem eitetycznem

Z  rt ’K A T R  Ej .
D s b i u t a n t k a .

(Srtuka w Ł aktach m epdogtew. p. Niemajs- 
megoj.

Debiutantką, której loiy kreśli nam nieznany 
autor wczorajszej premiery, je it  kobieta wielkiego 
świata, którą na icsnę wiedzie wyłącznie miłość 
iztnki. Hrabina Bielicka ma wszelkie warunki pe 
temu, ażeby żyś ipokojnis w zaeiazu domowem i 
wychować przyzwoicie dwoje dzieci. W prawdzie 
mąż jej lakkemyśliism życiem zrujnował rodzinę 
i stracił poiag żony, wprawdzie sgoiaia tan nie ko 
ehr zbytnio Anieli i wytwarza dekoła niej puatkę 
życiową — ale to wszystko nie zmusza jej do zro­
bienia tak ryzykownego kroku. Mąż traktuje ją  z 
wszelkimi wzglądami, a i finanaowr sytuacji i przy­
szłość dzieci nie jest rozpaczliwa dzięki sapiiowi 
matki, którego hrabia tknąć nis może. Jeżeli w i.e 
Aniela w tajemnicy Drztd mężsm gotuje się do roz­
poczęcia Larjery scenicznej, to tylko dlatego, że od 
lat dziecinnych żywi zapał do iztuki, że — jak sa­
ma powiada — bez scen; żyć nir może. Grala ona 
kilkakrotnie w przedstawieniach amatorskich a kry- 
tysa była ala niej z calem uznaniem. Jeden t re­
cenzentów zaznaczył nawet żal, że tak wielki talent 
nia pracuje dla iceuy. W recenzjach tycu —  któ­
re Aniela -traktuje znpelnie a >rjo —  j iaano o mej, 
że chodem pizyromina panią Mara, ma oczy paai 
Rachel, dykcję Sary Bernhard a gra jak Duse 1 
Aniela ma zamiłowanie i wierzy w swój talent 1 
Marzy o pochwałach, oklaskach, kwiatach, iłowem o 
wszystkich tryumfach na seenis, które nazwiiko jaj 
otoczą aureolą ilawy. Przy tam pozoitanie kobietą 
uczciwą, nia zaniedba obewiązków matki i żony; 
ci uje wprawdzie, że nis obejdzie aię bez ican ro ­
dzinnych, ale wierzy niezłomnie w szczęśliwą gwia­
zdę, wierzy w wielki talent, przed którym ustąpią 
wszelkie konwenanse i przesądy towarzyskie. O bo­
wiązki w obtc sztuki dadzą się, jej zdaniem, najzu­
pełniej pogodzić z obowiązkami wobsc rodziny.

Zdecydowała aię. W  towarzystwie Polańskiego, 
kasynowego protektora, zgłasza się do dyrektora te­
atru — a jakkolwiek i on nie azczędzi jej przestróg, 
jakkolwiek ju t  lam a kancelarja teatralna i rozmowy 
w niej prowadzane dają przedsmak życia icanicznego. 
nie zmienie postanowienie. Po raz pierwszy wysta-
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STRZAŁ W SERCE.
ROMANS.

P r M k ta d  x  f r a n c u s k ie g o

—  D laczego P —  pow iedzia ła , p rze ra żo n a  
jego  gw ałtow nością .

—  D laczego? P a n i aię p y taP ...
Z niżył glos, byf b lady  i trzą s ł s ię ...
—  D latego , że p an i go  kocha i dlatego, te  

o n  p an ią  k o ch a ł...
Z achw iała aię n a  nogach , tw arzyczka jej 

zb ie liła  i odeszła  pow oi-, bez  s ło w a , baz sp o j­
rzen ia .

R a g o n  u s .  ja k  gdyby  się z dężk iege snu  
•b u d z ił.

—  Go ja  pow iedzia łem  P... O braziłem  ją ... 
A ch ! je s te m  nędzn ik iem ...

P o łączy ła  aię z F ry d e ry k ie m  i M ichałem . 
M arcigny b y ł jeszcze z nim i.

R agon  zbliża aię pom ieszany , w  sercu  jego  
toczy się w alk a  w szystk iego, co w  n iem  było 
złem  1 d o b rem .

Zegnii się w  k ró tk ich  s łow ach  z M ichałem  
i F ry d e ry k ie m , pochy la  z szacunk iem  głow ę 
p rze d  M a rją -R ó żą  i p a trz ąc  n a  n ią , z w ielkim  
w ysiłk iem  woli, podaje  rękę sie rżan tow i.

—  Do w .G zsnia, M arcigny... —  m ów i.
O ficer i s ie rż an t odłączyli się n a  chw ilę.

M arja -R ó ża , n a  p o zó r p rzy n a jm n ie j, n ia  zw raca  
n a  n ich  uw agi.

D ,/aj m ężczyźni p a trz ą  sob ie b y stro  w  oczy.

R a g o n  coraz  bledszy, w yciąga rękę  do L u ­
c jan a , a te n  tak  sam o  b lady , ja k  jego  oficer, 
o d m aw ia  sw ojej.

— M arcigny 1
— P an ie  po ru czn ik u  1 — m ów i s ie rżan t 

g łosem  zm ien ionym .
—  P o d a ję  ci rękę.
—  W id  ę, p an ie  poruczn iku .
—  W ięc chcesz m n ie  obrazić.
—  P a n ie  po ru czn ik u , je s te m  ci zupełn ie  

o d d an y  i kocha łem  cię do. dziś z całego serca ...
— N o w ięc?
—  W ięc...
S ie rżan t zniżył g los i p raw ie  n iew yraźn ie  

m ó w ił:
—  N a nieszczęście słyszałem  p rzed  ehw i- 

lą ... coś p a n  pozw olił sob ie ... pow iedzieć p an n ie  
M a rji-R ó ły ...

2  b ladego , p o ruczn ik  zrob ił się czerw opy.
C zul się u p o k o rzo n y m  w obec sw ego p o d ­

w ładnego , w obec ry w a la : Izy w ściekłości n ap ły ­
nęły m u  do oczu, w yciągn ię ta  ręk a  o p ad ła .

— A w ięc w o jna  pom iędzy  n a m i?
— Nia p ra g n ę  je j, p an ie  po ru czn ik u , gdyż 

tru d n o b y  m i by ło  p row adzić  ją  z pan em ...
—  D obrze... T o  w szystko, co m iałeś m i do 

pow iedzenia P
—  W szystko , p an ia  po ruczn iku .
—  O dejdź 1
M arcigny w y p ro s to w a ł s ię , p rzy łożył rękę  

do  czapki, zrob ił pół o b ro tu  i odszedł.
Do C h a m o u ise t p rzyszed ł z M. r ją  -  R ozą 

i je j opi^K unam i i tak  sam o  m iał z n im i w ra ­
cać do A lberty ille .

M arja  - R óża, kiedy się zbliżył, z ap y ta ła  go 
p ó łg ło sem :

—  Co zaszło pom iędzy  p a n a m i?

—  P om iędzy  n a m i?  — rzek ł zdziw iony, te  
odgad ła  i g o tó w  w szystk iem u zaprzeczyć.

—  T ak ... o czem  m ów iliście P... D laczego 
R s g o n  był tak i b lady  i p an , p an ie  de M arci­
gny , dlaczego je s te ś  w zru szo n y ?

— A leż, p roszę  p an i. p rzysięgam ...
—  N iech p a n  n ie p rzy s ię g a , a odpow ia­

da ... O czem  rozm aw ialiśc ie?
—  O  ju trze jsze j służbie... o różnych  szczegó­

łach  w ojskow ych, k tó re  p an iąb y  n ie  zajęły .
—  A ch 1
P a trzy ła  n a  n iego  podejrz liw ie .
—  W y tłó m acz  m i p a n  za tem  — odezw ała 

się — dlaczego, kiady pańsk i o ficer p o d aw a ł m u  
ręk ę , p a n  sw ojej n ie  podałP ...

S puścił oczy i m ilczał.
—  Jesteście n iep rzy jac ió łm i?
— O bav iam  się tegc
—  Z jak iego  p ow oduP
—• N ie m ogę pow iedzieć, b o b y m  p an i u -  

bliżyl.
■ eraz  o n a  się zm ięszała.

W estch n ę ła  ciężko. B 7I0 to  p ie rw sze je j 
zm artw ien ie , k łó tn ia  tych dw óch  ludzi. W y rzu ­
ca ła  sob ie  w  g łębi czystego i n iew innego  serca, 
iż bezw iednie d a ła  im  pow ód  do ryw alizacji.

B iedne dziecko, b y łab y  się p rze raz iła  śm ie r ­
te ln ie , gd  b y  m ogła  przew idzieć, jak ie  s tra iz n e  
nieszczęścia sp row adzi n a  n ią  n ienaw iść  R ag o n a .

A  ednak  to  n ie  by ł zły człow iek I
T ego  sam ego w ieczora — od  chw ili is tn ie ­

n ia  n ienaw iści, —  M arcigny, k tó ry  m ia ł p ozw o­
lenie ty lko n a  dziesięć godzin , s ta w ił się n a  n ie ­
szczęście na o s ta tn ie  u derzen ie  w  b ęben . B yłoby 
to  przeszło  n iepostrzeżenie, a d ju ta n t n aw e t nie 
zw róciłby  n a  to  u w ag i; leęs z d rugiej s tro n y

b ra m y , M arcigny n a tk n ą ł się  n a  po ruczn ika 
Ramona.

—  M arcigny, naznacz sobie dw a dn i a re ­
sztu ...

M arcigny m ru k n ą ł z u śm iech am :
—  W o jn a !
P oszed ł p rzez podw órze do  schodów , p ro ­

w adzących  do  jego  p o k o ju  i n a ra z  u sły sza ł po  
za so b ą  szybkie k rok i i w o łan ie :

—  S ierżan cie ! S ierżancie!
O brócił się; to  był P io tr  R a g o n , k tó ry  po 

w yznaczeniu  k ary , zap y ty w ał siebie z p raw d z iw ą  
tro sk ą  w d u s z y :

—  Czy w czoraj b y łbyś u k a ra ' żo łn ierza za 
tak ie  b łahe  p rzew in ien ie ! — i pob ieg ł szybko 
za Ł u c jan em  de M arcigny.

—  S ierżancie ... — m ów ił g ło sem  s tłu m io ­
n y m  — sierżancie , znoszę tw ój a re sz t...

W  k ilka dn i przyszedł' rozkaz , żeby b a ta -  
ljon  by ł g o tó w  do w yjścia  n a  zw ykle m a n ew ry  
w  A lpy.

P io tr  R a g o n  n ie w idział się d aw n o  z M arją -
R óżą.

W  przeddzień  w yjścia, poszedł do  B lane- 
C hem in . M ało m ia ł nadziei, gdyż zauw ażył 
w  o s ta tn ich  czasach , że ja k  ty lko  M irciguy  
m ia ł chw ilę w c la ą , w d ra p y w ał się n a  podgórze 
C o rflan s  i u d aw a ł się do pałacyku.

A żeby przyszło  do takiej zażyłości, m u sian o  
ch y b a  w iedzieć o m iłości m łodego  żołnierza, 
a F ry d e ry k  i M ichał m usie li się n a  n ią  zgadzać, 
a k to  w ie, zapew ne i M arja -R ó ża  podziela ła 
tę  n rlo ść ...

N iepew ność by ła p raw d z iw ą  m ę cz arn ią  dla 
R ag o n a .

P o stan o w ił dow iedzieć się p raw d y .
Z asta ł M arję-R ożę w sa lon ie , za ję tą  jakąś

ro b o tą  p rzy  o tw a rte m  oknie, z k tó re g i ro z ta  
czata się cu d n a  p a n o ra m a  g ó r  o k ry ty c h  wie 
cznym  śn ieg iem .

O baw iał się ch łodnego  przy jęcia .
M arja-R óża p o w ita ła  go z u śm iecham , za 

spo jrzen iem  c e z a re m , ja k  gdyby  n ic pom iędzy  
n im i n if  aszło.

M ówili zrazu  o bliskiem  w yjściu  strzelców  
alp e jsk ich  do  T a re n tiie p .

Lecz pom im o  w ysiłków , obo je  byli n ie - 
sw oi. R o zm o w a u p ad a ła  co chw ila.

—  P a n n o  M arjo -R óżc —  rzek ł R ag o i nag lą  
—  Czy om yliłem  się w tedy ... w  C bam ousse t.

A , że m ilczała, ty lko  tw a rz  je j się z m ie n iła :
—  L ub , czy n a  nieszczęście p raw d ę  pow ie­

działem  P
O dpow iedziała  bard zo  c icho :
—  Go to p a n a  obchodzi i jak iem  p raw em  

p y ta sz ?  U trzy m u je  p an , ze m a  d la  m n ie  sza­
cunek , a  od  p ierw szego  słow a nie p am ię ta  pan  
o te m l...

—  O ch! —  rze k ł, łam iąc  ręce  z w yrazem  
st-aszne j rozpaczy  — Łeby p an i w iedziała, ja ­
k im  ja  n ieszczęśliw y!...

P o d n io sła  się, ja k  gdyby chcia ła  g c  poże­
g nać i w yszła z sa lonu  n a  ta ra s .

P oszedt za n ią .
— M usisz m n ie  p am  w ysłuchać do  końca ... 

a jak  w ysłuchasz , jeżeli później stan ie  się jak ie  
nieszczęście, nie będziesz m ia ła  p ra w a  u t r * y m -  
w ać, że nie byłać o strzeżoną ...

— O jak iem  nieszczęściu p a n  m ó w i?  Do
kogo z tycb, k tó -y ch  kocham , zm ierza  p a ń sk a  
g ro źb a ?

P o d n io sła  g łow ę i zobaczyła, że m iał tw a r t  
straczn ie  zm ien ioną, oczy ob łąkana .

(Ciąg daiisfi nastąpi);
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pi w , Damie kameljowaj* a partnerem  je* będzie 
! uwi-lbiany przez nią artysta Miłosz. ktć*y także ma
) ją  przygotować do debiutu. Przygotowania te

odbywają się w największej tajemnicy, a hrabina 
Uk jest przejęta aw* przywfcścią artystyczną, że nie 

j uw«*» a«wei na dosyć wyraźne umiigi Miłosza,
który, odurzony jej pięknością, cbee być dla niej 
czemś więcej jak nauczyeielem. Scena Anieli z Mi­
łoszem rozgrywająca się na tle jedenastej sceny 
pierwszego aktu „Damy katac .owej* — jest dosko­
nałą i nadzwyczaj efektowną. Kiedy jej wreszcie 
Miłoi ’ otwarcie wyznaje miłość, Aniela karci go ła- 

! godnie i sprowadza znów do roli nauczyciela. Wre-
* szcie zbliła się dzieó debiutu: widzimy Anielę ubra­

ną już w jej garderobie. I tu los nie szczędzi jej 
i przestrogi, słysry swa.y aktorów, widzi ich wzajrmne
 ̂ niesnaski, pada ofiarą ostrych ucinków Miłoszowej,

która w  niej widzi podwójną rywalkę —  bo na 
na scenie i w tyciu. Ale prócz tego los dołącza

r grotbę. Oto hrabia, któremu Miłoszona doniosła o
j tak troskliwie ukrywanej tajemnicy, zjawia się w 
r garderobie i niemal ne kolanach prosi, aby aię wy-
'  rzekła tej asalonej myśli, aby wróciła do niego 1 

dzieci i nie łamała tycia trojga osób., Gdy prośby 
nie akutkują, grosi jej te  z chwile, gdy wystąoi na 
■cenie —  en z nią zerwi*, te  nigdy nie zobaczy

[ dzieci. Hrebina nie wierzy jednak, by on mógł być 
tak okrutnym i m a nadzieję, te  zdoła go przebłagać. 

„ Hrabia ucieka się do oststnirge środka: przywołuje 
dzieei z drugiego pokoju, sądząc, te  ich widok przy­
wiedzie tonę do upamiętania. Aniela chce ucałować 
dzieci - -  m ąt nie pozwala. „Pocałujesz je, skoro 
wyjdziesz stąd ze m ną*. Aniela waha się — ali 
namiętność do sceny, spodziewany tryum f i pewność, 
te  przeb‘aga m ęła zwycięłają. Odzywa aię dzwonek 
po raz trzaci, Aniela spieszy na zcenę, a h n b  a 
uprowadza dzieei, rzucając tw ej tonią stanowcze 
„n gay* !

Tu mógł autor skończyć sztukę — ale tem at 
uniósł go dalej. W  akcie nr-.tępuym widzimy Anielę 
w  razpaczliwena poloieniu. Opuściła wraz z Miłosz: m 
scenę stołeczną i znajduje się w jakiejś małej, pro­
wincjonalnej trupie — bez środków do tycia. Co 
gorsza, traci wiarę, która ją  powodł* na zetnę i 
podtrzymywała w twardej walce —  traci wiarę w 
swój talent i widzi całą grozę swego połotenis. Zry­
wa s Miłoszem, którego koehanką zostać nie ckce — 
i dostaje dymisję.

W ie o tern hr. Weraki i sądzi, te  m ote z te ­
go korzyztać; przedstawia on Anieli — której wła- 
śsiwego nazwiska zresztą nie zna —  te  m ote być 
jeszcze wielką artystką, jeteli kształcić się będzie na 
dobrych wzorach: on jej to ułatwi i wetm ie z so­
bą w podrót artystyczną. Aniela rozumie co ta pro­
pozycją TOaczy — odrzuca ją  z dum ą: dobrej swej 
sławy nawet na cłtarzu sztuki nie złoty, wskazuje 
Werzkiemu drzwi ubogiej izdebki. „Pani byłaś i bę­
dziesz tak na aesnie jak w tyciu tylko debiutantką* 
wota zirytowany hrabia. Odejście jego otwiera biedoej 
kobiecie oczy na grozę półcienia, a rzeczywiztość 
zjawia się w osobie tyda S tm alca , który grozi fan- 
towaniem za czynsz rslrgly. Aniela oddaje mu 
wszyztkie rzeczy, a sama ucieka w świat — za Chle­
bem. Nazajutrz znajduje ją  zamarzniętą strażnik ko­
lejowy. „Skończyło biedactwo* — oto słowa ostatnie­
go krytyka nieszczęśliwej deb iu tan tk i.. owego bu- 
dnika.

„Debiutantka* ma, jak widzimy, zakrój melo- 
dramatyczcy, m ote n aw .t za silny, z tern wszystkiem 
autor mógł śmiało podpisać zię pod dziełem. Bu­
dowa jest dobra, episody świetne, zdradzające ogro­
mny dar obserwacyjny. Autor xna dcrkonnle teatr 
i jego ludsi, wyśmienicie ryiuja ta  asrw aw e, gorą­
czkowe łyeie kulis i kancelarji teatralnej. Go -aj- 
wytej zarzucić neu m oina pawną jednostronność 
w kierunku podnetzeaia ujemnych stron rzeszy tea­
tralnej, W igodzzi, stary, zawiedzieoy w swych na­
dziejach aktor jaat jedynym dodatnim typem, który 
nie równowaty całego szeregu typów ujemnych Do- 
econale nakreślone są postacie Bielickitgo, m alloa 
ków Miłoszów, dyrektora teatru i woźnego.

Szczególnie dyrektor teztru zwraca uwagę py­
szną charakterystyką — zdije nam się prawie, żeśmy 
t a k i e g o  dyrektora gdzieś w rzeczy wistem życiu 
oglądali. Wszystkie zresztą postacie tchną życiem i 
prawdą. Pod względem scenicznym sztuka Nieznajo- 
meco jest doskonałą rały akt pierwszy, próba w bu 
dusrza Anieli, scena w garderobie, zwrócić muszą 
uwagę widza i utkwić w jego pamięci.

Sztuka miała doskensłą obsadę — ale nie 
wizyscy artyści wywiązali się ze swych ról należycie. 
Zaznaczając, że p. Stachowicz grała Anielę w ybor­
nie, pozostawiamy ocenę inny h ról do przm lego  
przedstawienia. Zauważamy także mimochodem, że 
kombinacja reportera Dzienniki co do nazwisk 
rzekomych antorów była zupełnie myl-ią. Piszący 
te słowa znując sutors, może z cała 3‘aoGwrzością 
podanej w Dzienniku wiadomi ś .i zaprzeczyć.

chaczy wy woli! potrzebę rozszerzenia gmachu poli­
techniki lwowskiej. W sprawie tej uchwaliło wczo- 
r j kclegjum prefesorów przedłożyć ministerstwu 
projekt wydzielenia z obeeuego gmachu działów: 
fizyki, elektrotechniki, mechaniki, budowy maszyn 
i góro: twa i wybudowania dla tych kat dr dwóch 
nowych gmachów w jobliżu starego budynku. 
(W  jcdoym z nowych gmachów miescilehy s:ę też 
stacje mechaoiczno doświadczalna dla bsd-ń wytriy- 
r  ałcści kraj. ruaterj&lów budowlanych.

Uchwalono domagać e ę, aby, ze względu ca 
konieezoą potrzebę powiększenia, przystąpiono do 
budowy nowych gmachów. Jest nadzieja, że rząd 
przychyli się do tej prośby kolegjum prefeserskiego 
politechniki lwowskiej.

Z Uniwersytetu. Pp W iktor Frcm m er, rodem 
z K rakoua, i Julian Wojtowicz z Sądowej Wiszni, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktorów wszech nauk lekarskich.

Z kolei państwowych, w  okręgu dyrekcji 
stanisławowskiej przemesieni zostali: komisarz b u ­
downictwa Władysław Przystawski ze Stanisławowa 
do Sknly; rficjal Marceli Janota z urzędu rii^hu do 
oddziału komercjalnego w dyrekcji w Stanisławowie; 
adjuukt Marjan B etkowski, naczelnik urzędu stacyj­
nego w Tłustem, w tym samym charakterze do Za­
leszczyk ; adjuDkt Emil Iwaniszyn, naczelnik urzędu 
stacyjnego w Jagielnicy, w tym samym charakterze 
do Skały; adjunkt Stefan Kohunik ze Stanisławowa 
da H usistyna; dalej asystenci: S y mo n  Friedman, 
neczeloik urzędu stacyjnego w Potoku, w tjm  sa­
mym charakterze do Okszowa, oraz Józef Buziak, 
jako naczelnik urzędu stacyjnego do Chryplina i Ju 
Ijan Unicki ze SUoisławnwa do Geerniowicc ; nakc- 
nicc aspiranci: Cyryl Jaśków z Ghodorcwa dc Róbr- 
ki, Euzebiusz Kolankowski ze Skały do Dłuryoa, 
Włodzimierz Sienkiewicz z Hus atyna do Csortkowa, 
Stanisław W .śn ewski z Dżuryna do Stanisławowa i 
Ludwik Grond-kzyk z Bóbrki do Stanisławowa.

Inżynier Julian Madeyski przyjęty zo3tał jako 
adiunkt bodowy maszyn i przydzielony eto warszta­
tów w Stanisławowie, wreszcie dr. Grabcheid mia­
nowany lekarz ra kolejowym dla iy Ja zowskir-go o- 
iręgu  sanitarn go.

W sprawie uwiezionego w Rosji p. K. Woj­
nara odbył się wczoraj w jednsj z sal uniwersytetu 
lwow. wiec akademików. Po wyczerpującej dysku­
sji, w której zabierali glos także akademicy Rusini, 
uchw alono:

1. wyrazić żal sferom kompetentnym, że dotąd 
nie postarały się o uwolnienie redaktora W ojnara i

3 prosić postów w parlamencie, aby postarali 
się koniecznie o to uwolnienie.

Czy to wypada? Wczorajszy Czas zamieścił 
korespondencję zo Lwowa, sygnowaną ($.), w której 
au lrr  omawia sprawę przyszłego kierownictwa na­
szego nowego teatru i przytacza zdanie, jakie w tej 
sorawie wyraził wobec deputscii mkjakiej mar: ałek 
br. St. B a d  e n  i, z którego wrzekomo wynika ja­
sno, że chrć p. marszałek „osoby nie wymienił, to 
xa jedynego odpowiedniego kandydata uważa p. Pa­
wlikowskiego*.

Zs pomocą jakiej log;ki p. (s.) doszedł do ta­
kiego wniosku, to już rozwiązanie tej zagadki m u­
simy pozostawić jego własnej domyślności — musi­
my jednak stanowczo przeciw temu zaprotestować, 
ażeby takimi nielojalnymi sposobami forsowano już 
dzisiaj tego, luS owego kandydata na przyszłego kie­
rownika naszego te tru !

Powiadamy, że sposób to nielojalny, bo, p o  
p i e r w s z e  z t r e ś c i  p r z e m ó w i e n i a  p. m a r ­
s z a ł k a  ż a d n e g o  p o d o b n e g o  w n i o s k u  wy 
s n u ć  n i e  m o ż n a ,  a powtóre, że gdyby cawet 
p. marszałek miał pod tym względem już z góry 
wyrobione zdanie, to do  c h w i l i ,  d o k ą d  t a k o ­
w e g o  n i e  w y p o w i e .  n i e  w o l n o  f c i k o m i  
j e g o  z b y t  p o w a ż n e g o  g ł o s u  n a d u ż y w a ć  
w  c e l a c h  o s o b i s t y c h .

N e  myślimy występować przeciw p. Pawliko­
wskiemu, lecz nie możemy się ugodzić, sb j takimi 
sposobami toiowano mu dregę do krz-.sla dyrekcyj- 
neg) ju t w ówczbs, kiedy jeszcze nie jest rozstrzy­
gniętą kwestja, czy nowy teatr pędzie wydzierżawio­
ny, i.zy prowadzony- w zarządzie ernsta . Agitacja 
to w każdym razie przedwczesna i... niewłaściwa.

NOWO Stulecie, z Berlina donoszą, iż rada 
związkowa uchwaliła (l) na onegdajszem posiedzeniu, 
dzieó 1 styczn a 1900  uw iżsć zs początek nowego 
stulecia.

WlOC adwokatów Wiedeńska izba adwokacka 
uchwaliła zwołać na styczeń wiec delegatów izb 
adwokackich w Austrji, a na marzec lub kwiecień 
ogólny wiec adwokatów w Austrji.

Aresztowanie. W  W iedniu  aresvtow8DO m ą ­
d rz ą  portretów Józrft* P roihaskę , z Ciężkowic w 
G a li- j1, 1 c:-akv'g» 1+t 2 4 , za wyłudzenie znaczni*1;- 
szyrh kwot od cMóęri dziewcząt, którym przyrzekał, 
iż się z niemi ożeoi.

Od Administracji
Zwracamy uwagę Szanownych P. T. Prenum e­

ratorów na opaskę adresową dzisiejszego numeru. 
Znajdująca się tam starapilia: , r’ r c n u m e r a t a 
n i e o d n o  w i o n ą *  dotyczy tych abonentów, k.tórzy 
jeszcze z przedpłeta za grudzltń zalegają, a których 
upraszamy o niezwłoczne odesłanie pr.-numcraty.

K R O N I K A
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie'

D jarjuaz lw ow sk i
N i e d z i e l a  17 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e .  Dziś w  sskole im. S ta n ica  od godz. V ,5  
do */t 6 ks. dr. B dczew ski : „W iara  i życie p ie rw ­

szych chrześcjan w św .tt le  peroników kstakun-b j- 
wych*; od godz. 6 — 7 dr. W e h r:  , 0  udzielaniu
pi-rwsiej pomocy w nagłych wypadkach. — W  sali 
sceŁiczn*j stow. „Sksłs*  o d 5 V ,  — 6 Vt  dr. Dębiński: 
„Z dziejów społeczeństwa w XIX wieku.* —  W szkole 
św. Marcina od 5 — 6 dr. Twardow skiego: „Życie 
umysłowe człowieka.*

Teatr hr. Skarbka: popołudniu o godz. 3 3/a 
„Mikado*, opera komiczna.

Wieczorem o geds.nie 7 1/,  „Sybir*, sztuk*.

Kalecdarz. Niedziela 3 7 ) :  Łazarza b. d
słońca e £odzisda 7 ni.-sut 53, zachód o g &!<■ t  
4  aaiBu*. — .

Wiadomości OSlbiste. Znany powieściopisarz 
i historyk, p. F r. Rawita G a w r o ń s k i ,  powrócił 
tymi dniami z Ukrainy, gdzie w interesach rodzin­
nych bawił od połowy listopada b. r.

Powiększenie politechniki lwowskiej. W osta­
tnich trzech latach wzrosła iicsba słuchaczy 1 Aowsk. 
politechniki z 300  na 700  racznie. W zrost ten stu-
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Krajowa rada kolejowa zwuLna zostać  na 
dzień 23 bm.

Llnja kolejowa Stryj Ghodorów otwartą będzie 
d. 32 bm.

Wystawa Slkfców. Daia 31 hm. zastanie 
otwartą w salach szkoły im Mickiewicza wystawa 
sikiców* obejmująca prace młodych artystów i arty­
stek, kształcących się za granicą i w kraju, a ma- 
jaca na celu dostarczenia tym artystom materjalnej 
pompcy dl dalszych studjów. Urządzeoiem wystawy 
zajęli się artyści malarze Htrasimowicz i R jsnei, 
roisprzedsżą losów zaś uproszone panie : prezyden­
towa Małachowska, Olga Jetowickc, Ssawłowska, 
Domaszewska, Cham cowi, Bohdanowiczowa, Kło­
sowska, Terenkoczowa, Gostyńska Pelsgja z p. Ło­
zińską, Szamelowska, wiccprezydentowa Michalska 
i wiele innych. Na wystawie hędzie również urzą­
dzony bu to , a na do*e huzar g* /iazdkny j z zabaw­
kami, lalkami, ubranymi drzewkami, na dochód Tow. 
św. Salomei.

Koniec kur8ÓW dla kobiet Towarzystwo kur­
sów akadrniitkich dla kobiet podije do wiadomości, 
że uchwaliło nie urządzać w bieżącym roku szkol- 
cym wykładów. Uchwałę tę spowodowała okoliczne ść, 
że otwarte w jesieni powsrechne wykłady uuiwer- 
syteekic są dostępne także dia kobiet, które też li­
cznie na te wykłady ucięruczają. Nadto zamierza 
zarząd powszechnych yykisdów  uniwrrsytfckicb oa 
prośbę Tow. kursów akademickich dla kobiet urzą 
dzać począwizy od utycznia niektóre wykłady w go­
dzinach popołudniowych. Wobec zmienionych sto­
sunków zastanawia się wydział Tow kursów aka­
demickich dla kobiet nad przekształceniem tych kur­
sów r a  zakład naukowy w rodzaju istniejącego w 
Krakowie liceum im. Baranieckiego.

Bezpieczeństwo no Zamarstynowla. Tymi 
dniami między godziną 10 ». 11 w nocy, powraca! 
do domu robotnik P. Z. tak zwaną Pfeiferówką w 
okolicy zw. starą rzeźnią. Nagle z klatki, przezna­
czonej na spęd nierogacizny wyskoczyło 4 drabów, 
którzy p. Z. powalili na ziemię i przysiadłsz) na nim,

ściągnęli m u  z nóg nowe buty. Gdy począł wołać o 
pomoc, dostał parę razy po głowie pięścią, poczem 
rabusie umknęli; pozostawiając biedaka pob;tym i 
bssym.

Znńypanl Żywcem. W  Tarnopolu  dwaj żołnie-ze 
55 pułku zasypani zostali pisakiem przy kopaniu. 
Dzięki szybkiej pomocy wydobyto ich nbu bez wiel­
kiej szkody i odstawiono do szpitale. Życiu obu nie 
grozi niebezpieczeństwo, jednak winni braku nud­
zi ru  powinni być pociągnięci do odpowiedzialności.

ŁSffeJ&SriO - '
Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy­

dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi tme- 
ratorowie Dziennika Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40  ct.  ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* R epertoar tea tra lny . T eatr b r. Skarbka. Dziś 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4  „Mikado*, 
opera  kom iczna w 2 aktach S u liv an a ; w niedzielę wie 
czoram  o godzinie pót do 8 „Sybir*, sztnka w 4  aktach 
Józefa Maskoffa; w poniedziałek „D ebiutaotka*, sztuka 
W 4 aktach, 5 odsłonach ; we w torek „Lalka*, operetka : 
w środę po raz pierwszy „Jeszcze raz*, kom edja w 3 
aktach b lu m en thaU  i Kadelburga, przekład M. Sacho- 
rowskiego ; we czwartek „Lalka*, operetka; w piąfek 
ostatnie przedstawienie przed św iętam i .Jeszcze raz*, 
kom fdja w 3 ak tach ; w sobotę z powodu wigilji B o­
żego N arodzenia tea tr zam knięty — natom iast w n ie ­
dzielę, poniedziałek, wtorek I środę po d a przedstaw ie­
nia dziennie.

* Zwyczaj le  posiedzenie Towarzy-itwa filologicznego 
odbędzie s ę w poniedziałek dnia 18 g*udbia o godzinie 
6 wieczorem w sali instytutu archeologicznego na uni- 
w aray ec it.

* W nr. 2N78 z dnia 26 listopada 1892 roku plaże 
Lipska uustrow aaa flazata a fU e b tin  graeh w cierpli
W.ŚĆ: ,  W jzsza  żądza wiedzy dzisiejszej generacji objaw ia 
się dobitnie w wyborze podarków dla d z iec i; nie dość, 
że nas zajm ują i bawią, dziś żądamy, aby podarek taki 
oddziaływał i pouczająco. W  tej myśli w yrab ia  firm a F. 
Ad. R ichter Se Cie w W iedniu od przeszło la t dz iaręc iu  
t. z w. kotwiczna skrzynki budowlane, które rok rocznie 
nzupełniane, znajdują s ę po dziś dzień w S5 num erach 
po cenie — -75 »ż do 177 koron w handlu  Już w nr. 
1214 „Ilustr. Gazety* z dnia 5 grudnia 1885 zw raca­
liśmy uwagę n a  owe skrzynki, urządzone podług system n 
F ró b h , zawierające nadzwyczaj starann ie  obrobione k a ­
myki z rzeczywistego kam ienia (masy kamiennej) o trzech 
kolora* h (ceglaao-czerwonym, piaskowo-żółtym  iłupkow o- 
m odrym ) zupełnie wolnych oa trucizny. T rudniejsze za ­
dania zaopatrzone są w potrzebne plany podstaw * we w 
przekroje i t. d. Z drewnianym i klockami wcale ich p o ­
równyw ać n ie można. W łaściwa wychowawcza wartość 
tych skrzynek polega n a  wynalezionym  przez dr. R chtera 
system ie dope>meń, za pom ocą których powiększtó m o­
in a  skrzynki budow lane podług w ieka i zdoiności dziecka, 
lako postęp w system ie Fróbla uw ażać także należy pod 
firm ą F. Ad. R ichter & Cie. wykonane i jak  kotw iczne 
skrzynki hodow lane we wszystkich lepszych składach z 
zabaw tam i znajdujące się gry w cierpliwość : Rozwase- 
laoz, Krzyżyk, Zadania łukaw e, P itagoras, M ęozyduszt 
i t. d , k tóre z rozpoznaw ania  form i kształtów  nadzw y­
czaj ćwiczą. Każda z tych gier składa s ir  z siedm iu do 
dziesięcin kam iennych płytek, którem i nktadać m otus 
m nóstw o rozm aitych figur. N ade ud.* tn ie tak pod wzglę­
dem technicznym , jako i artystycznym  wykonane wzorki 
w yrabia wym ieniona firma obecnie także dla gry podw ój­
nej. Pod7iwienia godDą je*t tn  rozm aitość kombinacyj i l t

* Dobry śrooek domowy. W śród środków domowych, 
używanych do uśmierzającego nacierania, zajm uje L i n i -  
m e n t .  C a p s i c i  c o m p , ,  przyrządzono w laboratorjum  
apteki R ichtera w Pradze, niezaprzeczenie pierwsze m iej­
sca. Cena jego jest niską: 40 c t , 70 ct. i 1 zł. za bu ­
telkę, k tó rą  io :poznać  m o in a  po czerw onej kotwicy.

Zmarli :
W B roJach  zm arł A ntoni W i l e c k i ,  oficjał rach u n ­

kowy, la t 33 .
W Bohorodczanach zm arł ks. EIjasz P i n d n s ,  p ro ­

boszcz gr. k a t , l i t  60 wik-kn, a  30  kapłaństw a
W Pii•tkow icncb zm arł Jau  P r z e w ł o c k i ,  emer. 

nau :zyciel ludowy, la t  70.
Ks. Józef K u f e l ,  proboszcz bieżanuwski, poddziekan 

dekanatu wielickiego.

W S H  S T E E E c F
Ministerstwo przysłało do wszystkich politechnik 

auslrjakici) KweetioMrjusze sprawie reformy 
egram nów dyplomowych na pol:ie"hnikach, oraz 
eweotualnego udzielania kssdydatotn tytułu akademi­
ckiego, a mianowicie dr. u s u s  technicznych.

Kolegjum profesorów lwowskiej politechnik 
uchwal lo wczoraj w tej sprawie przedłożyć mini- 
st is tw u projekt takiej reformy.

Projekt ten zawiera następujące postanow ien ia : 
Do egzaminów dyplomowych może być przypuszczo­
ny ten, kto m a dwa egzamina rządowe na  jakim- 
Łowii-k wydzisle ; olitech licznym i kto przedłoży 
zarazem pracę techniczno n a u k o w ą , uznaną prze* 
profesorów za dostateczną. Ś :is 'e  egzamina dyplo­
mowe uia.lą się ograniczać do pewnej przez kan­
dydata wybranej grupy nauk Kolegium ułożyło sse 
reg takich grup, a mianowicie z działu iażynierji, 
architektury, budowy maszyu i chemji technicznej. 
Egzamina dyplomowe m.iją trwać najdłużej 3 go- 
dsiny.

Proj: kt ten zmieni? do grun tu  dotychczasowe 
przepisy. Do używania ty tułu inżyniera byłby upra­
wniony ten, k oby zdał dwa rządowe egzamina, do 
używania zaś lytułu doktora nauk  technicznych ten, 
ato posiadając dwa egzamina r/ądowc, uczyniłby 
zedość powyżej wymienionym -warunkom. Projekt 
uchwalony przez kolegjooi profesorów lwowsk. poli- 
tech *.ki odchodzi w  tych dniach do W-edaia, a  za- 
twirrdz*.nia jago można s ę spodziewać jeszcze przed 
upływem roku bi lżącego.

Kos.ta uzyskania tytułu doktora nauk technicz­
nych maję wynosić według projektu 1 80  koron, a 
mianowicie przy przedkładaniu rozprawy naukowej 
pł-.-ciłoby się 6 0  koron, taksa egzaminu dyplomowe- 
y e g o  wynonosiłahy 6 0  k o r o n , a taksa promocji 
również 6 0  kc-ron.

Pol.technice berlińskiej nadał cesarz W ilhelm 
niedawno tem u prawo uda elania tytułu doktora nauk 
technicznych. Postanowienie to skłóniło austrjack:e 
ministerstwo oświaty do ostatecznego załatwienia tej 
sorawy.

Iz oa sądowa.
LWÓW 15 grudnia. 

(Proces prasowy „Monitora*).
W sprawie p. dr. S o ł o  w i j  a  o ś .m d c z a  oskar­

żony Breiter, „iż panu Tad. Solowiiowi nie tyle o 
swoją osebę chodzi, ile o oczyszczer.e i wypranie 
ca? j t i  wstrętnej iostytucji, jcką jest t. zw. „Li- 
kwid :cju B in k u  włościsńskiego,4 ttór*. tyle zbrodni 
popełuiU na -hfjpie  polskim i ruskim. Oskarłouy 
podaje csły szereg autentycznych faktów, gdzie chłop 
płacił za pożyczkę 1 0 0  zł. 5 0 0  zł-, za 8 0 0  1 2 0 0 ,  
za 3 0 0  4 7 0 .  Na dowód przytoczył, że istnieje w 
prokuratorji fascykuł pt. „Oszustwo pp. Pająka i 
Zgórskiego w Banku włościańskim.* „Gdyoyuc. chciał 
—  mówił oskarżony —  tu jesseze parę t**icb rze­
czy przytoczyć, ck. prokurator państwa musiałby zro­
bić użytek ze swego urzędu i wszyscy likwid Doro­
wie znal źhby się z pewnością w Panteonie narodo­
wym, ale przy ul. Bitorego. Dr. Sołowij, jako bio­
rący udiiał w likwidacji, powinien był nie dopuszczać 
do taki-h meprawidłowośni w Et oku ,  zwłaszcza, że 
czytał Monitora. Nie innem też by’o postępowanie 
p. Soło wij a w Kasie oszczędności, gdzie w sp ran ie

szprzedaży Myszyna i Dżurowa tak ważną ode­
grał rolę.

Oskarżony w słowach „wyćwiczeni w likwida­
cji Baal*u w ieś:, macherzy* nie widzi nic uwła­
czającego.

P  r z e w . : Od kiedy p. Soł. jest w likwidacji
Bsnku włość, i jakim cn tam był macheren ?

O s k . :  Na razie nie odpowiem na to pytanie.
O b r .  D a i s . : Mój klijeM krępuje się obecno­

ścią pryw. oskarżycieli, którzy jeszcze nie złożyli 
swego świadectwa jako świadkowie.

P r z e  w .: Więc ciem był tam dr. Sołowij?
O s k . :  Był tam mężem zaufania komitetu oby­

watelskiego.
P r z e  w .: Jakąż to arcysmutną rolę odegrał

p. dr. S. w defraudacjach w Kasie osiczędaości?
O sk . Oto wiedział już o nieporządkach w Ka­

sie aranżując sp awę długów śp. Jędrzejowicza. 
On widział tam, ile na weksle śp. J. i jego dobsa 
dano, czy można było tyle angażować w tym kie­
runku... Zresztą świadczy o tern ro la, jaką odegrał 
w sprzedaży Muszyna i Dżurowa. Był tu  rzeczo­
znawcą a choć wiedział, ile kopalnie warte, szedł 
wbrew wyższym ofertom.

Go aię synekury tyczy, to oskarżony dzieli je 
na materjalne, czyli płatne i moralne, czyli niepłatne. 
Dr. Sołowij takich moralnych synekur n a  całą mac, 
niosą mu one pośrednio ogrome dochody. W całym 
Lwowie nie ma dwóch zdań, że kto chce sobie 
wyrobić większą pożyczkę, musi się udać do dra So- 
łowija, który wskutek tych synekur moralnych ta l  
kolosalne ciągnie korzyści...

Dr. G r e k .  Gży pan obsUje przy tern, iż oska­
rżenie p. Soł. jest napaścią na pana?...

Os k .  Tak jest., p. dr. Soł. wie, że wszystko, 
co napisałem o nim jest prawdą, a w takim razie 
jego oskarżenie przeciw mnie jest napaścią.

Dr. G r e k .  Pan iosynuujac komuś jakiś czyn, 
ofiarowuje mu dowód prawdy. Kir.dy zaś przyjdzie 
do rozprawy, wtedy pan żąda, ażeby oczerniona oso­
ba sama prowadziła dowbd prawny.

O s k .  Pan ranie nie bidzie uczył, jak ja mara 
postępować w tej a tej sytuacji.

Dr. G r e k .  A cóż znaczą słow a: „Kruk kru­
kowi oka nie wydziobie*...

Os k .  Sądziłem, że p. Sołowij nie wydziobie 
oka ani p G o b ij o wieżowi, ani...

Dr. G r e k. Dtaczpgoż p. Gubrynowiczowi.
Os k .  Bo z nim dobrze żyje, koleguje, w ban­

kach i t. d.
W  dalszym ciągu zadaje dr. Grek jeszcze kilku 

innych szczegółowej treści pytań, na które jedaako- 
woż oskarżony odmawia odpowiedn, oświadczając, 
że >cb dostarczy wówczas, gdy świadkowie (a zwła­
szcza kilku) złożą swe zeznania.

Na tem  przewodniczący rozprawę o godzinie 
s/4 na 4 odroczył do ju tra  do godi ny 9 rano.

LWÓW 16 grudnia.
Dzia >jszi rozprawa rozpoczęła się małym, ale 

charakterystycznym epizodem, który świadczy o sto 
iunku nsprężonym i nieustającym nawet podczas 
rozprawy wobec Trybunału między oskarżonym a 
gremium prywatnych oskarżycieli. Oto powstał dr. 
Grok i odezwał się w ten sposób :

Wysoki T iybnnalel .. Ze sprawozdm ia „Kur­
iera lwowskiego* i protokołu sądowego dowiedzia­
łem się, iż uskarzony na jedno z mych pytań miał 
odpowiedzieć: „to jest bezczelność 1...* —  !* ka­
rty ć pana Breitera nie będę, ale żądam, ahy prze 
woduicsący zastosewaniem w tym w y p ad k u  §. 235 
uwolnił mnia od tego rodzaju obelg*.

Trybunał po naradzie odmówił wnioskowi c- 
b.-tńcy dr. Greka, motywując odmowę tera, że po­
dobni obelga do uszu jego nie doszła.

Dr. G r e k  : Oskarżony p. Breiter powiada w 
jednem miejscu Monitora, iż będzie faktami udo­
wadniał swoje zarsuiy. Jakież to są f«kta i czy psa 
ofiarowuje na nie dowód prawdy. .

O s k .  milczy.
Kiedy obrońca kilkakrotnie zadawał pytania o-

skarżonemu, choć nie otrzymywał na nie odpowie- 
d i, zniecierpliwiony w końcu osk oświadczył sta­
nowczo, iż na żodno z pytań obrońcy ni* odpowie, 
chybi, że m u je zada przewodnicząc*.

W  tem miejscu przewodnictąey uwalnia na 
wniesek dr. Reitera współoskarżonego Łucyka od 
obecności w sali sądowej d o tąd , dopóki nie będzie 
omawianą sprawa pusła W acbaianina.

Co do sprawy p. Czerniakowskiego oświadcza 
oskarżony, iż len „raz był dogodnym świadkiem dla 
dr. Lówensteiua, drugi zaś raz niedogodnym*. 
W  pierwszym wypadku wydał dr. Ldwsnsteinowi 
świadeetwo moralności, w wypadku d>ufim groził 
mu doniesieniem do prekuratorji. W obu zaś wy­
padkach ofiarował mu oskarżony dowód prawdy 
priez swych świadków, ale h b s radna odmówiła 
wezwania tych świadków.

Obrońca oskarżonego dr. Daiienberg stawia 
wniosek wezwania do rozprawy dr. Roińskiego w 
-hBrakterze świadka, gdyż dr. R. byłby w tej spra­
wie najbardziej charakterystycznym świadkiem. Gdy 
i prokurator przyłączył aię do tego wnioaku, trybu­
na! uchwalił wezwać do rozprawy dr. Emanuela 
Roińskiego.

Niezrażon; i wytrwały dr. Grek zadaje oi Larżo- 
ncińu znowu cały szereg pytań, dotyczących sytuo­
wania dra Roińskiego i jego postępowania, otkarżo- 
ny jednak mdczy w ciiż uporczywie, konsekwentnie 
trzymając się tego, co powiedział, że odpowiadać 
przed przesłuchaniem świadków nie będzie.

Serję wezwanych do rozprawy świadków roz­
poczyna o godzinie 10 rano p. Józef R i e d l ,  przed­
siębiorca rohót kolejuwych z Kołomyi, liczący lat 
62 i członek niedoszłej b nderji. Świadek opowiada, 
że raz w gronia przyjaciół p. Roiński zaproponował 
zehranym, aby złożyli na jego ręc* jakąś większą 
k a u : j | | iż się nie cofną od wykonania projektu. Gdy 
projekt banderii udaremniono, świadek zaraz na dru­
gi dzień poszedł do dra Roińskiego, sfeby odebrać 
swe 50  zł. Ale p. Roiński pieniędzy nie oddał, mó­
wiąc, że zamówił aksamit, więc na razie nie moża 
się wyliczyć. Świadek był potem jeszcze kilka raz* 
u dra R., ale zawsze bez skutku. W końcu otrzy­
mał odpowiedź, że pieniądze będą oddane, ale gdy 
wszyscy niedoszli członkowie banderji ra em do drL 
Roińskiego po pieniądze przyjdą. Tak się przewlekło 
do dzisiaj. Przed dwoma laty świadek, gdy był na 
piwie u Najsarka, głośno się tam z tem odezwał, że 
dr. R. pozywa Jackowskiego, a ssm dotąd długów 
honorowych nie popłacił.

Świadek był klientem dra Roińskiego i często 
się z nim w różnyct interesach zuoeit.

Banderja miała liczyć 24 członków. Projekt jej 
wysiedl z m agistratu, ale przeprowadrić go mogli 
tylko ludzie prywaatoi.

P r z e w. Hu panów było obecnych u dra Ro­
ińskiego w czasie powzięcia uchwały ?

S w. Było 7 czy 8. Każdy położył na stole 50  
guldenów i podpisał się własnoręcznie na liście.

Przedłożoną sobie ową listę przes przewodniczą­
cego świadek poznaje natychmiast. Tak samo pozna 
je umieszczony tam  swój podpis.

P r z c w. Gzy było postanowionem podczas skła­
dania pieniędzy, co ma się zrobić za n ie?

Ś w . : Nie było... to była na razie tylko
kaucje, że się nikt nie cofaie. Strój uchw ałom  do­
piero wtedy, gdy już ukończyło miesto bramę tryum ­
falną. Miała być kurtka wiśniowa, koefederstka 
i jakieś frendzle. O kutasach wspomniał dr. R. do­
piero wtedy, gdy przyszło do składania pieniędzy. 
Konia każdy z członków banderji miał mieć swego. 
Ile ma kosztować taki strój banderzysty nikt wów­
czas pewnie nie wiedział, to było rzeczą porozumie­
nia się dr. Roińskiego i krawca Maciulskiego. Gdy 
banderję udaremniono, p. Riedl żądał wydania za­
kupionego aksamitu na pamiątkę, bo chciał sobie 
zrobić z niego kamizelkę, ale aksamitu nie mógł się 
nigdy doprosić. Dr. Roiński wciąż się tlómaczył, te  
aksamit jeszcze nie nadszedł itd.

Go się tyczy kwestji czasu, to banderję udare­
mniono w trzecim czy czwartym dniu pa powzięeiu 
powyższych uchwal. Kutasów ani aksamitu nikt o 
gdy nie oglądał, gdyż dr. Roiński tłumaczył wszy­
stkim, że je  żyd szmuklerz podjął się rossprzedać za 
kwotę 10 zl. O jakiem ! zgromadzeniu tych 9 człon­
ków, któreby postanowiło co ze zlożonemi pienię­
dzmi zrobić, świadek nic nie wie.

Zapytany, co myśli o interesowanym tu również 
świadku Hdiichu powiada p. Riedl, że wątpi, aby 
ten chciał powiedzieć tak jak on całą prawdę, bo 
p. Hillich chodzi obecnie na polowanie, jest panem 
i prawdy mówić nie ma potrzeby (wesołość).

Tyle opowiedsiai świadek na pytania przewo­
dniczącego.

Prokuratorowi oświadczył świadek, że było pro­
jektowanych 34 członków bąr.derji, czy jednak tylu 
ich się zebrało, tago nie est pewnym. P. Riedl 
walcząc z pamięcią, wyliczył ich tylko kilku.

P r o k  A czy pan pamiętał wciąż o tych 50 
zh i upominał się o nie kiedy listam i?

Ś w. Zapomnieć nie mogłem, bo to była dla 
mnie „historyczna pięćdziesiątka*, aie listami o takie 
długi upominać się nie mam zwyczaju. Kiedy w tej 
spriw ie bytem już wezwany do sądu spotkałem się 
z p. Brriterem i temuż wszystko opowiedziałem, 
żeby to puścił do „Monitora*.

Tu dr. Grek znowu zadaje oskarżonemu głosem 
wołającego na puszczy kilka pytań — naturaln.e bbz 
odpowiedzi.

Przewodniczący okazują świadkowi fsktnrę k u ­
piecką, są którą dr. Roiński w owym czasia spro­
wadził 130 łokci aksamitu niebieskiego. Świadek 
tej faktury nigdy nie w dział, dziwi się tylko, te  
faktura opiewa na aksani’t niebieski, a oni m eli 
dostać aksamit wiśniowy...

Dr. Da < 8en b e  rg . Jakże to było w cukierni, 
z tem zniknięciem nsgłem dr. Roińskiego?

Ś w. A tak, . W cukierni spotkałem raz dr. 
Roińskiego. Przywitałem się z nim i rzekłem, te  mam 
coś z nim do pomówienia. On jednak, uczony adwo­
kat, choć siedział z jtkiem iś panienkami przy stoliku, 
zabrał się wkrótce z cukierni, nie pożegnawszy się 
nawet ze mną...

Dr. G r e k  (z oburzeniem). M uuę zaoponować 
przeeiw podobnemu wyrażeniu świadka jak „z pa­
nienkami*. Jedna z tych panienek była „gwiazdą 
artystyczną* a dziś jest poważną żoną i m atką dwoj­
ga dzieci...

O s k .  (do świadka/ Gzy pan kiedy opowiada, 
w obecności p Hillich a, że paa pieniędzy nie dostał.

Ś w i a d e k :  Opowiadałem i on wówczas wcale 
nie protestował przeciw tem u,.. Go dziś o t e n  m ó­
wi, nie w iem ...

P r o k . :  A  nan jest pewien, że wówczas u
Najsarka był d. Hillich P...

ś w i a d e k :  Że w lokalu był, jestem  pewien,
ale czy przy tym Samym stole siedział, tego nie
wiem. Ale mówiłem z p. Hi!I'chem o banderji nie­
jednokrotnie. Gzy u Najsarka także, tego nie je­
stem pewny...

P  r i  e w . : Tak, ale pan tu mówił, te  p. Hil- 
lich nie pro t es trw ał wówczas u Najsarka przeciw 
pnnskim i.o w c ł , a nie jest pan pewien, esy on 
siedział z panem przy stole?...

Ostatecznie konstatuje świadek, że p. Hillich 
mówił, że p ien iądz przepadły, ale czs U a r a  Roiń- 
sk ega przepadły, tego „może* me mowiL..

P r  z e  w .: A dlaczego pan mówi, ła  owe 50  
zł. były kaucją nienarusialną, skądże więc komitet
miał łożyć aa tyle wydatków?...

Ś w i a d e k :  Po prawdsie, to nikt nie mówił, 
że owych pieniędzy nie można ruszać; kami te', śc 
ślejszy miał potem oblkzać wydatki, a mybyśmy 
byli dodali, gdyby przerosły kwotę 5 0  i ł  ; wyrazu 
gwarancja, czy kaucja, może nikt nie używał 
wówczas, a e  takeśmy wszyscy myśleli.

W te ^  miejscu przewodniczący zarządził 20 
minutową przerwę.

(M m ii mml i tal,
— Pe*e-8bnrg 18 grudnie. Organ handlu 

przemysłu daje przegląd stanu zasiewów, z któ
ego wynika, ze ubiegła jesień była dla : asiewów 
prawie w całej Rosji europejskiej korzystna.

— W ladM  16 grudnia j łielóa i boiowa). 
*.eB:,oi na wiosnę od zł. 8 09 do 8 1 0 ,

na maj-czar siec od zł. — •— d o  ; żyto
o a na wiosnę od zł. 6*77 do 8*78, na maj- 
czerwica od zł. — •— do — • — , kukuru-
dza na październik od zł. — •— do — •— , na 
listopad od zł. — *— do — ' — , na maj-czerwiec 
1900 r. od sł. 5*28 do 5 2 9 ; owies na
e<?ień od zl. — *— do — *— , na wiosnę 1900  r.

od zl. 5*38 do 5*39; rz<pak na sierpień- 
w  zesisń od zł. 1 1 8 5  do 1 1 9 5 , na styczeń-
luty 1900 r. od »ł. — *— do — * — ; alej rzepa­
kowy na stycteń-kwiecień 1900 r. od zł. 32 50  
-Jo 83*50. Tendaneja b*s interesu.

— B iid ip ie z i i 6  grudnia. (Giełda sboio- 
w i ) .  Pazaniea na kwieoień 1900  r. od zł. 7*88 
do 7*90, na październik 1900 r. od zł. 7 96  do 
7 99 ; tyto na kwiecień 1900  r. od zł. 6*45 do 
6 ’4 7 ; owies na kwieoień 1900 r. od zł. 5*07 
do 5*08; kukurydza na maj r. 1900 od zł. 
4 98 do 5*— ; rzepak na sierpień 1900  r. od zł. 
1 1 7 5  do 11*85. Oferty na pszemtę mierną. 
Chęć kupna słaba. Tandenaja spokojna.

— MNcidei. 16 grudnia. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od zł. 12*20 do — * — . 
Tendencja spokojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus nie zmieniony od sł. 19*— do 19*10.

Wojna w Transwaalu.
(Telegrim „Dziennika Polsklegt..*)

Londyn 16 grudnia. Daily Newt donosi z
K ap-z tad  u pod  d a tą  12 b. r u . : K lęski A nglików

Jana Muszyńskiego
Lwów, ulica Grodzickich 3.centów kosz tu je  b l i o  n a  m  orę litr znakom ite j N A L E W K I :  W iśn iow ej ,  M alinow ej, P o m arań c zo w e j ,  C y trynow ej ,  

W aniljow ej,  K m inkow ej ,  Miętowej, R ó la t in e j ,  A o g isb r ie j ,  P io łu n o w e j , K arpa tów ki ,  S tark i ,  Z lo top lyuu , w y ro b u
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w y w cM y  w szędzie b ard zo  d ep ry m u jące  w raże­
nie . L o ja ln i fa rm erzy , k tó ry ch  liczba w cale nie 
w zrasta , ?ą m o cn o  p rzygnęb ien i. Szczególniej 
u H o len d e rczy -ó w  w zm aga się n iezadow olen ie . 
W ielka ich część by łaby  sk ło n n ą  p rzy łączyć się 
do  B oerów . Z g ran icy  w schodniej nadchodzą  
n iepoko jące w iadom ości. W e czw artek  w  nocy  
silny oddział H o lenderczyków  przekroczy ł pas 
górsk i A n a to la . W  kilkn ok ręgach  odby ły  się 
ta jn e  zg rom adzen ia . L o ja ln i fa rm erzy  o trzy m u ją  
b ro ń  od  w ładz angielskich .

Londyn 16 g rn d n ia . W  gm achu  m in is te r­
s tw a  w ojny , w  sa lach  p rzeznaczonych  n a  pocze­
kaln ie d la  kobiet, p rzyszło  w czoraj do  w zrusza­
jący ch  scen. Z ebrały  się tam  żony oficerów , 
k tó rzy  w yruszy li z k o rp u sem  je n e ra ła  M ethuena 
i oczekiw ały przybycia u rzędow ej listy  poległych. 
G dy u rzędn ik  w yszedł w reszcie z d łu g ą  listą , 
aby pow iesić  ją  n a  ścianie, p o w sta ł ścisk taki, 
i e  u rzędn ik  m u sia ł lis tę  g łośno  odczytać. Z o g ro ­
m n y m  n iepoko jem  słuchały  kobiety  tej listy . 
K ilka z n ich  usłyszaw szy nazw iska sw ych m ę- 

"Sw w śró d  zab itych , om dla ły , inne bó lem  zla- 
ane, w yszły z poczeka n i. B ył to  w  istocie p e- 

i. n  g rozy  w idok...
Londyn 16 g ru d n ia . W  -dług k ło sz o n e g o  tu  

u rzędow ego  ra p o r tu , m iędzy  817 A nglikam i, 
k tó rzy  zginęli w bitw ie n ad  M o d der-R iver zn a j­
d u je  się 25  oficerów . N ad to  34  oficerów  zostało  
ran io n y ch , a o 4  n  ew iadom o gdzie się p o ­
dzieli.

W b itw ie  p u d  M agersfon tein  strac ili A ngli- 
.ey  83C ludzi; 13 o fi:e ró w  zosta ło  zab itych , 46  
ran io n y ch , a 7 w ziętych do n iew oli.

Preiorja 16 g ru d n ia . W  nocy  z 14 n a  15 
bm . toczyła się pod  M afeking go rąca  w alka. 
B obrzy usiłow ali za jąć  fo rt angielski, zostali je ­
d nak  zm uszeni do  o d w ro tu . C yfry  s tr a t  d o tą d  
n ieznan".

Londyn 16 g ru d n ia . P u łk o w n ik  K ćkew ich 
donosi pod  dn iem  10  b m .:  P o w stań c y  p rz y p u ­
ścili a tak  do K u ru m an , k tó ry  je d n a k  zootal 
o d p a rty .

Londyn 16g ru d n ia . Z n a d  M odderrive r d o n o ­
szą pod  dniem  13 b, m  : W edług  o p o w iad a­
n ia  jeńców , s tra ty  B oerów  w ynoszą przeszło 
700  ludzi.

U rzędow a depesza donosi o potyczce, s to ­
czonej d n ia  13 b . m . n r  w schód od O ra n ie -  
r iv e r :  P a tro l p iechoty  spędził B oerów  z 
Z o u tp an sd rift. P o  s tro n ie  angielskiej zginął j e ­
den  oficer i 3  szeregow ców , a  1 oficer i 7 sze­
regow ców  odnieśli rany .

Londyn 16 g ru d n ia . U rzędow a depesza d o ­
nosi, i e  je n e rc t B uller z o s t a ł  o d p a rty  i s tra ­
cił 10  a rm a t.

Londyn 16 g ru d n ia . Z pow odu  u rzędow e­
go don iesien ia  o k l ę s c e  je n e ra ła  B u llera , za­
rządzono , ażeby  7 -m a  dyw izja ja k  najsp ieszn ie j 
w y słan ą  została  do  A fryki po łudn iow ej, celem  
u zu p e łn ien ia  s t r a t  a r ty le rji

Londyn 16 g ru d n ia . D epesza je n e ra ła  B u l­
lera p o w ia d a : N iestety  m uszę donieść o ciężkiej 
k lęsce, pon iesionej p rzy p rób ie  p rze jścia  przez 
rzekę T u g tla  za pom ocą  a tak u . W ysiałem  do 
a tak u  wazTstkie m o je  w ojska w  3  oddziałach . 
N ieprzyjaciel, k tó ry  b a rd zo  silnie obsadził rzekę, 
rozpoczął w ów czas o k ro p n y  ogień  n a  a rty le rję  
a n g ie lsk ą ; najb liższym  sku tk iem  tego by ło  w y- 
ticia w szystk ich  koni, tak , łe  ty lko  2  a rm a ty  

m ożna było  ocalić. 2  b a te r je  doznały  c ięż h ch  
tra t .  T a k ie  s tra ty  b ry g ad  jen era łó w  H a r ta  i 

T ild y a rd a  są znaczne. W  końcu  A n g l i c y  
a u s i e l i  p o z o s t a w i ć  n i e p r z y j a c i o ł o m  
0  a r m a t  i c o f n ę l i  s i ę  d o  o b o z u ,  p o d  
i b i e r e l y .

Londyn 16 g ru d n ia . W szystk ie dzienniki 
poranne om aw ia ją  w sp oko jnym  to n ie  klęskę 

je n e ra ła  B u llera i o św iadczają  zgodnie, że od 
Ci su p o w stan ia  indyjsk iego  n ie  by ło  gorszej 
sy tuac ji d la  A nglji ja k  obecnie. N astęp n ie  w y­
raża ją  u fność  w przyszłość, o raz  żądan ie , aby 
w alka dalej by ła p ro w ad zo n ą  z jak  na jw ię- 
k r a  aiłą.

Londyn 16 g ru d n ia . Times z a p a tru je  się na 
sy tu ac ję  bard zo  pesym istycznie. K lęska je n e ra ła  
B u lle ra  je s ł o lb rzym ią. N a p oczą tku  w o jn v  sy­
tu a c ja  by ła o wiele ła tw iejszą . O d czasu  w ojny  
w In d jach  nie zn a jd o w ała  się A ng lja  w tak  
tru d n e j sy tuacji. C ala p ow aga i is tn ien ie  w iel­
kie j m o n a re h ji w y m ag a o fiar od  n a ro d u  i rządu , 
ab y  udow odn ić , t e  A ng lja  w olę sw ą m oże i 
u m ie  p rzeprow adzić .

W  ty m  sam y m  to n ie  p rze m aw ia ją  i inne  
dzienniki. W szystk ie  podnoszą, iż klęska B u llera 
je s t o lb rzym ią, i trac ił o n  w szystkie a rm a ty  
z w y jątk iem  dw u  i wszy tk ie  konie.

Bada państwa.
(Taleąramy .Dziennika Polskiego*).

WledeA 16 g ru d n ia . N a w czoraj szem  p o sie­
dzen iu  kom isji ugodow ej pose ł L e c h  e r  z a ­
kończył sw ą m ow ę ośw iadczeniem , że g losow ać 
będzip przeciw  ustaw ie  o rozdziała  p o d a tk ó w  
p o śred u ich  p rosił jed n ak , aby w  tern nie u p a ­
try w a n o  n ieufności do rzą d u  obecnego, p o n ie­
w aż p ro jek t tej u staw y  n ie  pochodzi od  niego, 
ty lko od  jeg o  pop rzedn ików .

P osiedzen ie popo łu d n io w e kom isji rozpoczę­
to  aię o godzinie 3 . P o  kró tk ie j iT zem ow ie sze­
fa  sekcji b a ro n a  J o r k  a s c h a - K o c h a ,  k tó ry  
ihleoii przy jęcie u staw y , za b ra ł g łos socjalista  
B e r n  e r  i ape low ał do  C zechów  i N iem ców , 
aby  n ie  trak to w a li te j sp raw y  ze stanow iska 
po litycznego , lecz rzeczow ego i ekonom icznego , 
iżby W ęgrzy  n ie zgc tow aii A u strji S edanu .

N astępn ie  zab ra ł glt)3 pose ł m łodo  czeski 
K a f t a n  i m ów i! do  godziny 6, poczem  p rze­
rw a ł, p ro sząc  p rzew odniczącego , ab y  m u  po- 
zw olil n a  n a itę p n e m  posiedzen iu  w  dalszym  
ciągu przem aw iać. P rzew odn iczący  p. B i l i ń  

k i  zgadza się n a  to . P o s t ł  G r a b m a y e r  
'nosi im ien iem  lew icy, ab y  dalszy ciąg posie 
'e n ia  odbyć w ieczorem  o godz. pó ł do  8  i aby 
's iedzen ia  trw a ło  aż do  pó łnocy  Czescy p o ­

w ie p ro te s tu ją  p rzeciw  te m u  w nioskow i, 
ry  je d n ak  w  im iennem  g łosow an iu  uzysku je 
kszość.
P o  g lo so w an iu  b r. K aro l jia .e s  Z e d t w i t z  

eniem szlachty  feudalnej zap ro te s to w a ł p rze 
p o stę p o w an :u  p rzew odniczącego  tw ierdząc, 

uchw alen ie  dalszego  c iągu  posiedzen ia ró w n a  
ro zp isan iu  posiedzenia now ego, że p rze to  

sw odniczący je s t obow iązany , n ieobecnych  
jo a k ó w  Komisji o tern  zaw iadom ić. M owę Z edt- 

jfltsa Czesi p rzy ję li hucznym i ok laskam i, co w y­
wołało w rzaw ę. W reszcie p rzew odniczący  za- 
m k n ą i  posiedzenie n aznacza jąc  dalszy ciąg n a  
gojdzinę 7% wieczorem.

WledeA 16 g ru d n ia  Na w czorajszem  w ie- 
czornem  posiodzen iu  p. S t r a n s k y  z a p ro te ­
s to w a ł z g ó ry  przeciw  w ażności uchw ał, jak ie  
zap ad n ą  n a  posiedzeniu , zw o łanem  n a  tak  p ó ­
źn ą  godzinę, a lbow iem  odnośnego  zaproszen ia 
n ie  do ręczono  w szystkim  członkom  kom isji. 
N astęp n ie  w ystosow ał zap y tan ie  do p rzew odn i­
czącego d ra  B ilińskiego, czy p ra w d ą  je s t, że b r. 
C iary  ośw iadczył p rzed  po łu d n iem , iż cesarz 
w yraził życzenie, ab y  przed łużoneru  zosta ła  
w czorajsze posiedzenie ew en tua ln ie  do  północy.

Dr. B i l i ń s k i  zganił energ iczn ie w ciąganie 
ego cesarsk iej i k ró lew skiej m ości do  dyskusji 

ośw iadczył, że on  ja k o  p rzew odniczący  nie 
widzi pow odu  odpow iadać na zap y tan ie  p . S tra n -  
skyego.

P rzew odniczący  w radz ie  m in is tró w  h r. 
O l a r y  o d p arł, że pogłoski, o k tó ry ch  w sp o ­
m n ia ł p. S ‘ran?ky , są  n iep raw dziw e. R ozum ie 
się sam o  przez się, żc nie w ciągał k o ro n y  do 
ich zajść.

N astępn ie  zab ra ł g łos p . K a f t a n  i kon ­
ty n u o w ał i.w oją m ow ę w  języku  czeskim . U koń­
czył ją  o g. ®/410, s taw ia jąc  w niosek , ab y  kom i­
sja  u chw aliła  odroczenie dyskusji n ad  u s ta w a  
o podziale p o d atk ó w  sppżyw czj~p  (Oberweisungs- 

teijt), a  to  aż do czasu, gdy rząd  przed łoży  
przep isy  w ykonaw cze. P oczem  zam knię to  d y s­
kusję nad  § 1, a zarazem  posiedzenie.

WledeA 16 g ru d n ia . K om isja w e te ry n a ry jn a  
iz ly  d ep u to w an y ch  przeszła do szczegółow ej d y ­
skusji nad  ro zpo rządzen iem  cesa rsk ie”! w s p ra ­
w ie tłu m ien ia  zarazy  n ierogacizny . R e fe ren t 
W i e l o w i e y s k i  stw ierdziw szy  szkody, jak ie  
ponosi hodow la b y d ła  w  A u strji, w skutek  k o n ­
w encji w ete ry n ary jn e j z W ęgram i, s taw ia  w nio­
sek, aby  rząd  n ieuw zg lędn ionym  w ro zp o rzą ­
dzeniu  p o p raw k o m  kom isji n ada ł m oc p ra w n ą  
w  m ającej być uchw alonej now eli. P o  dluż9ZTch 
o b rad a ch  posiedzenie p rze rw an e .

WledeA 16 g ru d n ia . O biega pogłoska, że 
K oło polskie orzekło  n a  w czorajszem  zeb ran iu , 
iż p o p ie ran ie  M lodoczeihów  nie je s t an i w  in ­
te resie  p ań s tw a , an i Galicji.

WledeA 16 g ru d n ia . N. W. Journal d o n o s i : 
P rzesilen ie  te raźn ie jsze  do jdzie p u n k tu  k u lm in a ­
cy jnego  w  sobotę , w  k tó ry m  to dn iu  p rezy d en t 
gab in e tu  w ęgierskiego Szell przybędzie do  W ie­
dnia . J cżeli h r .  C lary  w ęgierskiego p rem iera  nie 
hędzie m ógł zapew nić , że u s ta w a  o podziale p o ­
d a tk ó w  pośredn>ch przyjdzie w  d rodze  p a rla ­
m e n ta rn e j do  sk u tk u , to  będzie zm uszony , aby 
un ik n ąć  dalszych  k cm p lik acy j, p rzedłożyć dy ­
m isję  całego gab in e tu .

WledeA 16 g ru d n ia . K o m i s j a  d l a  n i e ­
t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  uchw aliła  w ydać 
sąd o m  posłów  ks. S to ja i m sk ie g o , o skarżonego  
o p rzekroczen ie  §. 21 u s ta w y  p raso w ej i S ta -  
pióskiego z pow o d u  p ry w a tn e j ob razy  h o n o ru ; 
n a to m ia s t co do skarg i w ytoczonej posłow i 
W inkow sk iem u , kom isja  s tw ie rd z iła , że n a s tą ­
piło  p rzedaw nien ie .

Praga 16 g rudn iu . Politik i JSarodni Listy  
hu m o ry sty czn .e  z a p a tru ją  s:ę n a  ośw iadczenie h r. 
C lary ’ego, złe żonę w  kom isji b udże tow e . S tw ie r­
dzają , że h r. C lary  pokazał Czechom  p u sty  p ó ł­
m isek.

Praga 16 g ru d n ia . W szyscy czescy n ieza­
w odow i sędziow ie postanow ili złożyć sw e 
funkcje , z p o w odu  zniesien ia  ro zp o rząd zeń  języ­
kow ych.

P ra g a  16 g ru d n ia . Narodn» Listy  uw aża ją  
p raw icę za rozb i ą  i z o strym i w y rzu tam i zw ra­
ca ją  się  przeciw ko au tonom icznej w iększości. 
Na p ap ierze  — piszą — ad re s  D zieduszyckiego 
bardzo  p iękn ie w yglądał, ale panow ie  ci za raz  
p rz j p ierw szej sposobności, gdzie p o ja w i się 
obow iązek  b ro n ien ia  sz ta n d a ru , k tó ry  sam i w znie­
śli, uciekli. Gdzie są  zapew nien ia P o lak ó w  ż 
krakow skiego  kon g resu , gdzie je s t zap ał z m ów  
b an k ie to w y ch  w  P rzero w .e , W iedn iu  i P ra d z e ?

Narodni L isty  rów n ież  o s tro  w j s tę p u ją  
przeciw ko S łow eńcom  i p o w iad a ją , że pozosta li 
w iern i C zechom  tylko C horw aci. Czesi je d n a k  i 
sam i dadzą  sob ie radę .

Wiedeń 16 g ru d n ia . P om iędzy  w nieaio- 
uem i n a  dzisiejszem  posiedzeniu  petycjam i, zn a j­
du je się p e ty c ja  posła  S t e i n e r a  w  sp raw ie  
podw yższenia cła od n afty , k tó re  zdan iem  p e­
tycji je s t n ieusp raw ied liw ione . P etyc ja  w skazuje 
a a  sa m rw u lę  fa b ry k a n tó w , tudz ież  p o d n o si, że 
b. poseł do  rad y  p a ń s tw a  S zczepanow sk i p o ­
w iedział b y ł podczas sw ego p ro cesu  we L w o­
wie, że k rach  K asy oszczędności n ie  by łby  n a ­
stąp ił, gdyby  podw yższenie cła od  n a fty  w czas 
by ło  n as tąp iło .

P rzew odniczący  kom isji d la  ro z ru ch ó w  w 
G raslitz i n a  M oraw ie |)o ib ł P a r i s h  staw ia  
w niosek, ażeby sp raw oię lan ie  tej Lom irji, żąd a­
ją ce  udzielen ia am n estji W a zasądzonych  z p o ­
w odu  o s ta tn ich  ro z ru ch ó w  w G rasslitz i na 
M oraw ach , by ło  tra k to w a n e  jak o  nag le  i n a  
Jz isi-jszem  posiedzeniu  w zięte pod  ob rady . 
P re zy d e n t F u c h s  ośw iadcza, że uczyni zadość 
te m u  w nioskow i, jeżeli się n ik t w  izbie nie 
sprzeciw i i w eźm ie sp raw ę  tę  p o d  o b rad y  przy  
końcu  dzisiejszego posiedzenia.

W niosek  p. P iep e sa -P u ra ty ó sk ie g o  w s p r a ­
w ie u reg u lo w an ia  s to sunków  ap tek a rsk ich  p rze­
kazano  kom isji s a n ita rn e j.

N astępn ie  w niosek p . Ć w iklińskiego o u rz ą ­
dzenie w e L w ow ie p rzy  un iw ersy tec ie  zak ładu  
d la  b a d a n ii  ś ro d k ó w  żyw ności, p rzek azan o  ko ­
m isji budżetow ej

Z kolei za b ra ł glos p. S t r a n s k y ;  m ów ca 
wskazując na w czora jsze zajścia w kom isji 
o jo d o w e j, w y sto so w ał im ien iem  stro n n ic tw a  
M łodoczechów  do p r e r j  d en ta  izby zapy tan ie , 
czy ebee w  przyszłości zapobiedz, ab y  po d o b n e  
za jśc ia  się nie p ow tó rzy ły . P rz /  końcu  bow iem  
w czorajszego  popo łudn iow ego  posiedzenia tej 
kom isji z l e r i c y  po staw io n o  w aiosek , ażeby 
w ieczorem  odbyło  się posiedzenie w  dalszym  
ciągu  i ab y  trw a ło  do  pó łnocy . S k u tk iem  
u chw alen ia  tego w n iosku  n ieobecn i członko 
w ie kom isji n ie  m ogli być w czas zaw iadom ien i 
o o d b y w an iu  się w ieczornego posiedzenia. 
M ów ca, im ien iem  sw ego s tro n n ic tw a  stanow czo  
się tak iem u  p o stęp o w an iu  sp rzec iw ia ; p o s tę ­
p o w an ie  je s t ak tem  g w ałtu  i z łam an iem  p ra ­
w a ; m ów ca więc w nosi p rzeciw ko tem u  p ro ­
test. (Żyw e oklaski u  M łodoczechów ). P rosi 
n as tęp n ie  p rezy d en ta , ab y  zarządził, cc po trzeba, 
byj po d o b n e  z łam an ie  p ra w a  się nie p o w tó ­
rzyło . (O klaski u M łodoczechów ; k tó rzy  w o­
ła ją  : h a ń b a !  W  izbie p an u je  g łośny  sz m e r ; 
w śró d  n ieusta t.nego  n iepoko ju  p rez y d en t n a -  
p ró żn o  dzw oni, p rzyw ołu jąc  do  po rządku ).

G dy w reszcie zap an o w ał spokó j, zabrał 
g łos p rezy d en t F u ch s  i ośw iadczył, że co się

tyczy zach o w an ia  reg u la m in u  w  kom isjach , je s t 
to  jed y n ie  rzeczą p rzew odniczących  tych  korn i- 
syj; p rezy d en t izby n ie m a żadnej ingerencji n a  
zachow anie się p rzew odniczącego  jak iejś ko­
m isji.

P . S tra n sk y  — m ew i p rezy d en t — m usi 
p rzyznać, że ja  nie m ogę o dpow iadać  tu  za to, 
co się dzieje w  kom isjach .

(Ż Y  we p ro tes ty  i w o łan ia. Czesi w o ła ją : T o  
test bezw zględne pogw ałcan ie p raw a; w tak im  
razie sam i sob ie  pom ożem y I) —  W śró d  w iel­
kiej w rzaw y i i b a  p rzy stęp u je  do  p o rząd k u  
dziennego.

P . P i ę t a k  referu je im ieniem  kom isji b u ­
dżetow ej o u s taw ie  w  sp raw ie  po lepszenia p łac 
sług  państw ow ych .

R e fe ren t p. P ię ta k  podnosi, że przed łoże­
nie, k tó re  re fe iu je , je s t  p raw ie  zupełn ie iden ty ­
czne z uchw al -ną ju ż  n a  poprzedniej sesji 
izby — u staw ą . M ów ca w skazuje a a  nag łość  
tej sp raw y , a lbow iem  ro ? p o rz ą d :e n ie  cesarsk ie, 
n a  po d staw ie  k tó reg o  podw yższenie p lac  służby 
p aństw ow ej n as tąp iło , ju ż  z dn iem  31 g ru d n ia  
trac i m oc obow iązu jącą . M ów ca pro»i w ięc, 
ab y  n ie rozp o czy n an o  dysKUsji ogólnej, lecz, aby 
p rzy stąp io n o  od razu  do  szczegółow ej. (O Jaski.] 

N astępn ie  p rzem aw ia  soc ja lista  p. R esel. 
WledeA 16 g ru d n ia . P . R e s e l  ośw iadcza 

się za o m aw ianym  p ro jek tem  ustaw y , ja k k o l­
wiek jego s tro n n ic tw o  uw aża p ro jek to w a n e  po ­
lepszenie p łac  służby p aństw ow ej za n ie d o sta ­
tek zne.

M Iodoczech p. K u r z  ozna jm ia , że s tro n ­
nictw o jego  czyni ofiarę, zaprzes ta jąc  obstrukcji 
przy  ro zp raw ie  n a d  tą  u s taw ą . M ów ca u p rasza , 
ab y  w  g ło so w an iu  za tą  u s ta w ę  nie u p a try w a ­
no  w yrazu  ufności d ia  rząd u . P o  dłuższej d y ­
skusji, w  k tó re j s taw ian o  ro zm a ite  p o p raw k i, 
izba p rzy jm u je  §§ 1 i 2  bez zm iany . P rzy  
§ 3  cim  z ro zm aity ch  s tro n  p odnoszą  się zno­
wu liczne po p raw k i. S p raw o zd aw ca p. P ię tak  
ośw iadcza się p rzeciw  w szystk im  tym  w nioskom . 
Godz. 4  posiedzenie t rw a  dalej.

WledeA 17 g ru d n ia . Ze w zględu n a  to , że 
p. W olf złożył w niem ieckiem  s tro n n ic tw ie  lu - 
dow em  zadow ala jące  ośw iadczenie, uchw aliło  to  
stro n n ic tw o  n a  przyszłość, ta k  jzk  daw n ie j, p o d ­
pisyw ać w nioski, w ychodzące z g ru p y  szoene- 
r s r o w c ó r .

WledeA 16 g ru d n ia . S y tu ac ja  zupclm e się 
nie w yjaśn iła . D r. B i l i ń s k i  groził, iż po 
w czorajszych  zajściach złoży p rez y d en tu rę  w  k o ­
m isji ugodow ej. Ze s tro n y  polskiej p rz e d s ta ­
w iono m u , że by łby  te  k rok  n iebezpieczny, 
gdyż pow iedziannby , że P o lacy  p o p ie ra ją  o b ­
strukcję . W  poniedzia łek  bedzie d r. B iliński n a  
aud jenc ji u cesarza  i p rzed staw i m u  sy tuac ję .

K om  s ja  ugodow a, zda je się, nie ukończy  
tak  szybko sw ych o b rad . D o § 1 zap isanych  
je s t 11 m ów ców , m iędzy n im i 8 C zechów , tak , 
że ten  p a ra g ra f  za jm ie  jeszcze ze 2  lu b  ?  po ­
siedzenia. W  poniedzia łek  i w ió rek  będzie o d ­
byw ała  dalej o b rad y  kom is ja  ugod iw a. a  n a s tę ­
pne posiedzenie rad y  p ań s tw a  odbędzie się d o ­
p iero  w środę , jeżeli w  ogóle kom is ja  u p o ra  
się do teąo  czasu ze aw ym  m a te rja łem .

Dziś odby ła  się d ługa  n a ra d a  g ab in e to w a , 
n as tęp n ie  odby ła  posiedzeuie kom is ja  p a r la m e n ­
ta rn a  K oła polskiego, B iliński m ia ł dziś d iugą  
bard zo  ko n feren c ję  z re p re z e n ta n ta m i sz lachty  
feudalnej.

WledeA 16 g ru d n ia . P osłow ie  słow eńscy  
G r e g o r e c  i tow arzysze przedłożyć m a ią  przy 
końcu dziesiejszego posiedzenia zupe łn ie  już 
go tow y  p ro jek t u staw y  językow ej dla - calpgo 
p ań stw a.

śniegów nastąpiła przerwa w komunikacji wskutek 
czego cale miasto pozostało bez zapasu węgla.

li lOlD&ldllbAllD t
„Dzisinika Poktfngo".
Z sejmu węglerskiago.

Budapeszt 16 g ru d n ia . W  dalszym  ciągu 
o b rad  w  izbie dep . n ad  u s ta w ą  k w o to w ą  dep . 
H o r a n s z k y  określił osob is te  sw oje  s ta n o w i­
sko w  kw estji kw o tow ej, ośw iadczając, że nie 
będzie g łosow ał an i za, an i p rzeciw  podw yższe­
n iu  kw oty . Izba za ła tw i n a  dzisiejszem  p o sie ­
dzeniu  w niosek p rezesa  g ab iu e tu  Seella, ahy  
czas trw a n ia  posiedzeń przed łużyć aż do godzi­
ny 3  p o p o łu d n iu .

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
Paryż 16 g ru d n ia . W  k u lo a rach  se n a tu  

o p o w iad an o  w czo ra j, że je n e ra ln y  p ro k u ra to r  
by lbv  sk łonny  do o d stąp ien ia  o d  o sk arżen ia  9 p o d -  
sąd n y ch , w  zam ian  zaś o b ro ń cy  zrzekliby  się p rz e ­
słuchan ia  108 św iadków .

Paryż 16 g ru d n ia . T ry b u n a t s ta n u  o d rzu ­
cił w niosek  o b ro u y  o p rzesłu ch an ie  R o ch e- 
fo rta .

Z parlamentu włoskiego.
Rzym 16 g ru d n ia . Izba dep. 167 przeciw  

73 głosom  przy ję ła  b u d że t m in is te rs tw a  sp ra w  
zagran icznych .

Przemówienie papieskie.
Rzym 16 g ru d n ia . O głoszono w czoraj m o ­

wę pap ieską , k tó rą  pap ież  w ygłosił n a  on eg d a j- 
szym  k onsysto rzu . W e w stęp ie a llokucja zaw ia­
dam ia  o zam ian o w an iu  tych  k ard y n a łó w , k tó ­
ry m  polecono , aby  z okazji n as tan ia  św iętego 
ro k u , o tw orzy li św ięte  b ram y  rzym sk ich  kościo­
łów . N astępn ie  p rzy p o m in a  a llokucja  k o n fe ren ­
cję poko jow ą w  H aadze i pow iada , że w szyscy 
n ieup rzedzen i m usieli to  zganić, iż pap ieża  dl 
n ią nie zap roszono . C ar zap rosił zastęp có w  n a j­
po tężn ie jszych  m o c ars tw  do H aag i, ab y  pokój 
m iędzynarodow y  o ile m ożności p rzyw rócić . 
N ikt n ie  by łby  godniejszy  tak iego  zap ro szen ia , 
uiż papież, bo  szukan ie  spraw ied liw ości, d o ra ­
dzanie p oko ju  i p rzeszkadzan ie  konfl k iom , 
pod ług  w oli B oskiej należy  do zad ań  i fonkcyj 
pap iestw a. S to lica i  posto lska p rag n ę ła  uczestn i­
czyć w  tej k o n feren c ji i ubo lew a , że jedyny  
głos, k tó ry  uporczyw ie te m u  życzeniu  się sp rz e ­
ciw iał, odn iósł zw ycięstw o. B ył to  g łos tych, 
k tó rzy  przez zdobycie R zym u , złam ali po tęgę 
pap iestw a. W  końcu  a llokucja om aw ia jeszcze 
kilka sp raw  w yłącznie kościelnej n a tu ry .

Zamieci śnieżne.
WledeA 16 grudnia. Nawalna śnieżyca jest 

prawdziwą klęską dla miaata. Gale miasto zasypane. 
Jest obawa, że zapasy węgla nie wystarczą, a dowóz 
nowych transportów nader utrudniony.

Tramwaj kursuje tylko po niektórych liniach. 
Ruch omnibusów zupełnie wstrzymany. Śnieg ciągle 
dalej pada, a prognoza stacji naeterologicznej zapc 
wiada dalszą śnieżycę.

Cieszyn 16 grudnia. Ż powodu nawalnych

Berno 16 g r u a r ’a. Z apow iedziane n a  d ru g ą  
p o ło w ę  g ru d n ia  zg rom adzen ie  m ężów  zau fan ia  
r ? r t j i  postępów  j n a  M raw ac h , zosta ło  od ło ­
żone n a  styczeń, z pow odu  tego , iż ra d a  p a ń ­
stw a jeszcze o b tc .iu je  i w ym aga ciągłej obecno ­
ści w szystk ich  posłów  n iem ieck ich

Petersburg 16 g ru d n ia . Now. Wremiu do ­
nosząc o p o w staw an iu  now ego  o rg an u  rzą d o ­
w ego w  W arszaw ie  p. ty t. Oświata, n ad m ien ia , 
iż jednocześn ie  t a k i  s a m  o r g a n  r z ą d o w y  
zacznie w ychodzić w H elsiugforsie .

Petersburg 16 g ru d n ia . W  akadem ji u m ie ­
ję tnośc i u tw o rzy ła  się kom is ja  p o d  p rzew o d n i­
c tw em  w ielkiego księcia  K o n stan teg o , celem 
o b n d  n a d  z a p r o w a d z e n i e m  k a l e n d a -  
z a  g r e g o r i a ń s k i e g o .

Paryż 16 g ru d n ia . W  pałacu  elizejskim  
odby ła  się w czoraj ra d a  g ab in e to w a , n a  k tu rej 
om aw ian o  p ro jek t u staw y , dotyczącej u rz ą ­
dzenia p odm orsk ich  kab lów  m iędzy F ra n c ją  i 
ko lcn jam i.

Kraków 16 grudnia. Prof. Stanisław Smolka 
zapadł obłożnie na zdrowiu po powrocie 2 pogrzebu 
ojca swego, jest wszakże nadzieja, że wkrótce wsta­
nie z łóżka.

Kraków lo  grudnia. Wczoraj wybuchł wielki 
pożar w Parku krakowskim; spłonął cały pawilon 
butetowy z nagromadzonymi zapasami.

WledsA 16 grudnia. Wiener Ztg. donosi: 
Cesarz zamianował wiceprezydenta sądu krajowego 
we Lwowie Zygmunta Ż m i n k o w s k i e g o  i rad­
ców sądu krajowego: Mizołaja H >r s j m i * i c n  
we Lwowie, Bazylego M o r a r i u  i Filipa Z i e r -  
h o f f e r a  w G erniowcach, radcami sądu krajowego 
wyższego przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie.

Wiedeń 16 grudnia. Wiener Ztg. donosi: 
Ministerstwo sprawiedliwości zarządziło urządzenie w 
Pradze sąaowej nali licytacyjnej.

Praga 16 grudnia, Od wczoraj rano pada tu 
nieprzerwani# tak obfity śnhg , iż skutkiem tego za­
szły liczne przerwy w komuuikacji.

Berno szwajcarskie 16 grudnia. Zmarł były 
prezydent rady związkowej Numa Droz.

VilLch 16 grudnie. Komunikacja kolejowa po­
między Taryis a Pontaiel przerwana wskutek śnie­
życy.

Grac 16 grudnia. Z Kot flach donoszą, że dach 
ua pewnej f ,bryce szkła runął skutkiem silnego na- 
poru warstwy śoisżnej. Pięć osób utraciło życie, 
10 odniosło ciężkie rany, a 10 lekkie.

PaldraiO  16 grudoia. Zawiązał się tu  komitet, 
któ-y w niedzielę urządza uroczysty pochód do grobu 
Notarbartola. Nadto ma być urządzona publiczna 
subskrypcja, aby rodzinie Notarbartola zwrócić ko ­
szta procesu.

Rzym 17 g ru d n ia . M iędzy k s iążę tam i ko­
ścioła p rek o n izo w an y m i n a  o s ta tn im  konsysto rzu  
pap iesk im , zn a jd u je  się  także ks. arcy b isk u p  
K łopo tow sk i, p rezo n izo w an y  n a  m e tro p o litą  ko­
ścioła rzym . k a t. w  g ran icncb  R osji i K ró lestw a 
polskiego.

Praga 16 grudnia. Strejk w Cwikowie zakoń­
czył się w myśl uchwały robotników, którzy propo­
zycje fabrykantów przyjęli. Praca w poniedziałek 
zostanie znowu podjęta.

Opawa 16 grudnia. Strejk w J&gernsdorfie zo­
stał zakończony.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Wlndsmoócl osobiste. Dyrektor cćdzialu h i­

potecznego w Banku hipotecznym, ar. A. R y b i ­
c k i ,  złożył z powodu choroby urząd dyrektora.
% Hr. Wilbelm S i.  n i e n a k i - L e w i e k i ,  prezes 

rady nadzorczej Banku hipotecznego, zachorował nie- 
bezpiecinij.

Z kołsl. Dnia 15 grudaia przywrócone ruch 
wszelkich pociągów na przestrzeni Stanisławów Hu- 
■iatyn, na szlaku zaś Podwysokie-Potutory tylko po­
ciągów osobowyeh.

Uroczystość Immalrykulacjl odbyła się wczoraj 
o godzinit 10 w auli uniwersyteckitj. Po przemó­
wieniu rektora dra Abrahama nowi studenei otrzy­
mali świadectwa immatrykulacyjne i składali przy­
rzeczenia na zachowywanie i przestrzeganie praw 
obywateli atadamickich, którymi md chwili immatry­
kulacji został.

Trzscl zjazd historyków polskich odbędzie 
się w Krakowie, z powodu jubileuszu uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w pierwszych dniach czerwca 1900 
roku.

Zima W Warszawie. Nocy ubogiej tem pera­
tura i  8 stopi mrozu zniżyła się na 4  i zarazem 
na W arszawę i jej okolice spadł śnieg obfity. W ło­
ścianie, dążący do Warszawy, dostali się do miasta 
z wielkiemi trudnościam i; nawet w  obrębie miasta 
ruch kołowy natrafia na znaczna prsssskody, tram ­
waje za^ prawie zupełnie kursować nie mogą. Nocy 
ubiegłej, według wiadomości, etrzymanych przez 
przedsiębiorstwa żeglugi, W ista na całej przestrzeni 
zamarzła.

Świeczki do choinek. Policja warszawska wy­
dała polecenie komisarzom i Ieksrzom cyrkułowym, 
aby nie dopuszczali do sprzedaży w handlu świeczek 
do choinek, zabarwionych farbami trująeemi. W tym 
celu mają być dokonywane rewizje i próby. Zdałoby 
się i u nas coś podobnego, aby zbadać świeczki po 
kramikach, zwłaszcza żydowskich.

Korespondentka wojenna dziennika Daily
M ail, Sara Wilson, wzięta została do niewoli przez 
Boerów, którzy osadzili ją  w Pretorji. Lady Wil 
son, pochodząca ze znanej w Anglji rodziny, jest 
siostrą zmarłego speakera lorda Randolfa Churchilla, 
którego syn był także korespondentem z placu woj­
ny i doita) aię również do niewoli w Transvaalu. 
Lady Wilson wyjechała konno z Mafekingu •* towa­
rzystwie służącej, aby rozejrzeć się po okolicach i 
przypłaciła tę śmiałość u tratą wolności. Piei wszs 
korespondencja jej z Mafekingu, zamieszczona w 
Daily M ail, wywarła silne wrażenie w A nglji; 
była bowiem nader interesującą ze wzgiędu na bar­
wny opis życia oblężonego m iasts. W Kimberley 
ma się podobno znajdować ks. K atsnyna R a d z i ­
w i ł ł o w a  z domu Rzewuska, którr łączą stosunki 
przyjaźni z Cacilem Rhndesem.

Wiadomości giełdowe.
WledeA 16 grudnia.

(fr.) I dziś mieliśmy dalszą ogólną zniżkę na 
giełdzie. Sytuacja targu pieniężnego sUje się bowiem 
coraz trudniejszą, gdyż oprócz fatalnej konstelacji 
targów zagranicznych pogarsza ją  także zaogmerie 
się wewnętrznego przesilenia w Austrji. Nie dziw 
przeto, że już nie tylko pomiędzy zawodowymi spe­

kulantami, ale i pomiędzy publicznością objawia się 
jeszcze zaniepokojenie Dziś np. uskuteczniały kan­
tory tutejsze znaczne sprzedaże na rachunek swej 
prywatnej klienteli. Bardzo dotkliwie ucierpiały wa­
lory górnicze, na co wpłynęło główaie obudzenie 
się kursów glaagowskicb wariantów żelaznych. Tokie 
w bankowych i kolejowych akcjach zaiżk. kur jo we 
są dosyć znaczne. Z ren t spadły obie złote o 8 0  do 
65 ct — lone kattgozje utrzymały się mniej wię­
cej przy wczorajszym kurzis- Dużó mów ono dziś 
na giełdzie e tam, żc bank angielski zwrócił się do 
Banku austro-węgierskiego s preśbą o pożyczenie 
■ u  złota ze 1 miljony fuatów zzterlingów.

Wwdei 16 gradnia. u '  .mecie giełdy godz. 9  m in. 80 
Akcje anstr. Zakł. k red y t 373 '50, Akcje węg. Z i k . kred. 
874 a ie je  Anglobanku 149 25, Akcje U rionb nkn 
306-—, Akcje Laei-Jerbankn 282-76, Akej B an k ie rem n 
272 —, Akcje Bodem-reuit 448-— , Akcje «al Banka hipo­
tecznego — •— , a tc jm  kol. państw  322-50, Akcji kolei 
pch  d r  68-—, N. Akej- tm m w , lit a  215-5°, lit b  2 0 8 ‘75, 
Akcje kc . Elbethai 246 • Akcjo zol P6łn. — . Akcje kol 
tłern iow ieck iei 279 —, Akcje alpiay 265-— Akcji Riots 
Mar&nji 332 60, Akcje pragskicgc T ow. iel. 1183 — , 
Akr e  fabryki bron- 171-— Akcji tureckie t / to u k  ‘ e 
183 — , O b k  weg, inde<a. 98 70, Renta m ajowa 98 70, 
Aostr renta  koi; ono we. 98 90, Węg renta  koronowa 
9»-85, 5* i. ksi) Tow. kred zieta. S9 20, 4°i, huty B arnu 
Kra, f5-50, i 1/,0', listy Rauka kraj. 99-30, 4°/„ listy 
B -S so  bipot. fiO1—, 4 *t /*f0 lis1 'k o k o  hipct. 9 8 '— , 
5*;, iisiv Banki; hipot, 108 —, 4*/0 O d  ló lio  oropinac. 
96 75, i %  Hal. pcż. kra, z r 1898 13 80 4*,0 Pożyczka 
aa. Lwowa 92-—. Lo*'- tnrecŁio 62 40 Mark. 59"0C,
Bobie 127-25, N. T ram w aje lit. a) — , N. T ram w aje 
lit. b) — • - .

dnia 15 grndnia 1899 r.
HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo- 

zędny hotel, kaw iarnia i restrraracja. A. W iszkowski z 
Podbuia . M. Łnkasiewicz z Podhajczyk B. Eimm< u tan  z 
Uhryńkowiec. J. Koro z Białej. Dr. W. Raachke z Żywca. 
Ur. jab łońsk i z Rzezzowa. Dr. A. Kulczycki z Krakowa. 
J. Gilewicz z Odessy A. Ruff z Belgji F. Żulewicz z 
Podola loi. K. Mokrzyczi z Am sterdam u. Z. N astański z 
Paryża. S. r.nrzw irdt, F . H ardstein z Londynu. T. 
Leonardy z Ameryki. . Talejcznk z Kijowa. D. Kmin- 
to iz  z Krzemieńca.

Nadesłane.
R ubryka ta nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie b erze 

na żlebie żadnej za n ią  odpowiedzialności).

O n tr s e A e n ie .  W e Lwowie przebywa ibec iie 
niejaki p. Bolesław Rakowski z Poznania i ndaje « ę  do 
różnych osób i instytucyj z prośbą o wsparcie, p n ed sta - 
wiając się jako ofiara politycznego prześladow ania i ko­
rzystając z jednakowego brzi—ieni? swego nazwiska 
z mojem, oraz z rozgłosu, jakie zrooiło m oje wydalenie 
z Pozaa

Di.  Łcuimters Rakowski.

Ksawery i Ludr irga Butóowscy
R y n e k  1. 12 , 

w kursie przedkarnaw alow ym  w /i-czają wszystkich ańjóv 
salonowych. 965 1 —?

W in c e n ty  Schneider
dentysta i  tech n ik  ulica S j e s t o  14. _

Sporządza sztuczne zęby i szczęki.

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. 4  vis-ń-vls W. p Mlkotascha.
Tam że wykonywa się p.om bow ąnie i rw anie zębów bez 
bolu, sztnezua zębv według najnowszego pyskgifb, nkdto 

leczy się choroby jam y ustnej, nosa, gardła i uszu. 
Insty tu t otw arty przez cały dz.eń.

In s ty tu t  d e n ty s ty c z n y
L w ó w  n i .  H e t m a ń s k a  1. 6

skradający się z kilku oddziałów , w których wykony1 ra je  
s ię : plom bow anie, wyjm ow anie zębów bez bcln , w sta­

wianie sztucznych zęoów.
W Instytucie tym  zatrudnieni są ci sam i pi ico- 

wnicy jak  poprzednio.
Z prowincji przesyłane rep era tu r; nskjteczuiają się 

od wrolnie.
Insty tu t o tw arty  cały dzień.

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

„Flirt” „Kraj
najlipszR tutki i bibułki w  ksiąiiczkacb  

z p a p iin  Sassowskiego
wyrobu

S. W. Niemojowslriego
188 i - ?  w e  L w ow ie.
Wszędzie do nabycia.

Kantor wymiany
c. k. m i m  jalic . akcyjnego B aa łi hipotetłnsgc

kupuje i sp iz  daje 8 1 —?

wszellie pantery wartościowe i moiiily
po najoakładniajszyn m rsii dziannyn

nie licząc żadnej prowizji.

nr. 2 1  z 1 8  grudnia b. r-  
wy* sedł jru r  d ruzu  i za­
w iera o r  urnóstw*- okoli­
cznościowych arty iu h iw  
hum orystycznych, oraz ko­

lorowe ilustracje
E g z e m p l a r a  9 4  e t .  W l

Prenum erata kw artalna we Lwowie 1 zł., n a  prowm cii 
zł. 1.20 ct.

Śmigusa

Dr. Zenon LeAko
b. dyrektor szpitala w H usia traie , długoletni sekuodai jnsz 

na oddziale chirurgicznym  w sz tita lu  ; owszechny n

■leezka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16
i ordynuje w  c h o r o b a c h  e h t r n r g l e s n r c l i

od godziny 3 —5 po p o łu d n iu .

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lelrarz c M  M e c y c h  i cpecjalisia n a sa z i

ordynuje we uw ow ie

ulica Wa ł o w a  1. 2,  Z. piętro.

KONIAK WŁOSKI w y b o rn y  w  sm a k u , n a tu rc ln y  p ro d u k t z W IN A  W ŁO SK IEG O , d u żą  b u te lk ę  po
1 zł. 2 5  ct. —  poleca Jan Muszyński Lwów, Grodzickich 3.

D w ie  b u t e l t f  n a  p o a j ł k ę  8  k l g r .



JliK N N K  P « jta tS * a 4 ri* 'i!7  gftMdlfc 18W i

Do n i e s ie  n i*  f o z m aJ t *  J
08 l 1/ .  c e n ta  o n  w y r a z u .

Bgeutów i ™  Inikó* poszukuje, towa9 
i* r z r s t r o  asekuracyjne. „Z d o ln i" , poste 
reetante.  109

M M y  wizyta ra. zaproszenia, karty  i listy 
■  ślubna, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-l>*o rraf :ny. Autaal Przy*
azłak we Lwowie, ni. Lindego 4

M tsby życzył poznać gruntow nie język 
5  francuski i być w m ożności w yrażania 
myśli sw oich usiuin, lub pisem nie w tym  
języku, raczy się zgłosić do Jan a  Czar­
nowskiego, nauczyciela tegoż języka, ul. 
Ossolińskich 1. 15, p. II.

S a m i a n i a a  in tra tne  (także z ogrodam i; 
U M O U IS E  korzystała  do sprzedania. 
Szeligowski wów, Jagiellońska 17. 1107

M  f l i a ł k i  z*em skie do sprzedania, wy- 
m  B ią tM  dzierżawienia, jakoteż zam iany 
po’ eca i poszukuje Szeligowski Lwów, 
Jagielloński 17. 1106

Pzner na szklanki p o le «  handel ko­
rzenny i pokój do śn iadań  W ładysław a 

Kozłowskiego Gródecka 85. 1103

D u j ? *  kiszone za 3 złr. franco w ba- 
R JH Ł B  lyłeczka^b 5 klgr. wysyła Mar* 
k aw ak jjło cz ta  llM .a ruskie. 1076

M eżozy iaa  m łody, m ający egzam in bu- 
*  chalteryjny, biegły w piśm ie polakiem 
i niemieckiem, poszukuje posady przy 
jakim kolw iek zawodzie. Bliższa wiado- 
m ość: Leon B ernard , Krosno.

U frsnsw ska  8 różne m ieszkania zaraz d°
M  wynajęcia.

D u lu  urzędnik bankowy z chlubnbm i re- 
ferencjam i, przyjm ie zarząd kam ie­

nic, lub posady kancelaryjną sekretarza , 
korespondenta, buchaltera  etc., pod skro­

m nym i w arunkam i.
Łaskaw e Egłoszenia nadsyłać do Adm i­
nistracji .D ziennika Polskego* pod lit. 

________ M. B. 1110 1 - 1

C 7 łiM r ip k  żonat>’’ posiada- 
_ ■ •ilw lłlB B j jący stad ja  agro­

nom iczne z 10-letn:ą praktyką, a  zdolny 
również do zajęcia biurowego, oficer re­
zerwowy, w ładający i piszący po polsku 
i po niem iecku poszukuje odpowiedniej 
posady w k raju  lub za g ran icą  zaraz lub 
w najbliższym czasie, czy to  przy gospo­
darstw ie, czy też przy jakim kolwiek in­
nym  fach n , albo instytucji pryw atnej lub 
publiczcej. Na żądanie m ógłby złożyć 
rcaein lejszą kaucję. Ł askaw e oferty z po­
dum am  bliższych w arunków  uprasza  pod 
I. M. 3 Lwów, poczta głów n p.-r. 1144

Z i i k m i t )  t o i i s k
ny n a  w ystawie lwowskiej, 'a ła  fi izka 
•  60, pó ł łaszk i 1-80, ć w u rć  flaszki 1 zł 
De nabycia tylko 

Handlu
L w o w i e  ul. B a t o r e g o

Młody

W*ŁI A n/TTJCl UrtłUl A Za

iTU° Lun Solecticot
r i e ul. B a t o r e g o  1. 8 .

„L io iarddw ka1j > ‘. n i e z r ó w n a n e j  
j | U s r h i  n u  w  n u  dobroci s ta ra  Żytna 
wódka. B utelka 1 zł. pó ł butelki 50 ct.

h a it d e  l  Leonarda Soleckiego
Lwów B atorego I. 2.

Pasaż
H ausm ana.

L -w o-w sk ia

(4fi razy p rem iow ane) 

Od 17I n — u h *  do widzenia

L o n d y n .
1152 W stęp 10 centów . 1— 1

Bezpłatnie
4  to m y  p o w ie śc i:

Klemensa Junoszy „ W u o zo k “ , A. Mie­
cznika „U was es 0 h ana“ , K. Laskowskie­

go „Zużyty", St. A riela „U łudy" 
co k w a r t a ł  t o n  

otrzym ają jako P R E M I U M  prenu­
m eratorzy  galicyjscy

Tjpifci mu i Powieści
u '* m . ilustrow ane dla kobiet. 

Wychodzi co tydzień i zaw iera prócz 
powieści oryginalnych i przekładów , ró ­
żnych artykułów  literackich, przepisów  
kncharskich i gospodarstw a dom owego 
najświeższe coszem e korespondencje z 
Paryża, Londynu, W łoch, etc., o mo­

dach, oraz
osobny bogato llu»trewaay dział

pośw ięcony wyłącznie m odom  (do 2.000 
illnstracyj m ód) kroje (12 w ielkich a rku ­
szy rocznie;, tablicę haftów  i robó t ko- 
______________ biecych etc.

Cena prenum eraty  we Lwow ie k .-. :ir- 
tułnie 1 zł. 8 0  ct. Na prow incji 2 zł 
20 ct. Rocznie 7  zl. 20 ct. Z przesyłką 
rocznie 8  zł. 80 ct. ________

Prenum era tę  przyjm nja

fiłówna Ekspedycja Tygodnika 
mód i powieści 

L w ó w ,  P a u t  H a  t u m a n a  9 ,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Na żądanie num era okazowe. P ro ­
spektu gratis i franco. 1151 1—5

100— 300 guldeidw miisigcznio
tarobić m ogą pew nie i rzeteln i' bez ka­
pitału i ryzyka osoby każdego s tan u  w s 
E u y s t k l c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  
srrez sp r ie  la l  praw nie  dozwolonych 

papierów  państw ow ych i loeów 
1384 Zgłoszenia do 1 —2

Ludwika Osterreichera
VII-. Deigachega te 8 Budapeut.

k d t i t i t d t d t i t i t i t

Towarzystwo rolnicze
okręgowe

w  W ieliczce
lo trzebu-e do  zasiew ów  w iosen - 
ly b  znaczniejszej ilości d o ro d n y ch  
od wnzelkich ch w astó w  w clnych  

n a s io n :
oniczyny czerw onej i szw edzkiej, 
ab inu  łó lte g  i i n ieb iesk iego , w y- 
i, bob iku , fasoli, m a rc h w i, traw y  

m iodow e i r a jg ra tu .

y y y y m

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 8 .  
f

M A T X f A O P T  w wielkim wyborze na  podarunki 
I w  I  I  W 1 I  ą |  ! nu Gwiazdkę i Nowy Rok otrzym ał 

1  I  T T  i poleca po c e n a c h  n a d z w y c z a j
1074 u m i a r k o w a n y c h  1—2

M a gazy n  s p e c ja ln o -g a la n te ry jn y
p o d  f i r m ą :  „ A u  b o n  m a r c h e "  

K E S M A R K Y  &  I L L Ż S  N a s t ę p c a

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
W E LW OW IE

róg placu Maijackiego i ul. T eatra lnej 1. 2, dom  kapitalny. 
Cenniki ilustrow ane na  żądanie bezpłatnie " W

Otrzymałem świeży transport
M IG DA ŁÓ W , RO D ZY N EK , Ś L IW E K , P O W ID E Ł , MIODU, 
C ykaty , O rzechów  tu reck ich , O rzecuów  w łosk ich , D akteli, 

S k ó rek  p o m arań czo w y ch  itp . to w a ry  św ią teczn e  
I sprzedaję takowe po cenie niższej jak wszędzie.

Codzień świeże drożdże
po leca

O. T. WINCKLERA SYN
Lwów, Rynek 28

C e n n i k i  f r s n c o  i g r a t i s . 1143 1 - 1

Lwowskie piwo eksportowe
w y ra b ia n e  z na jsz lach e tn ie jszy ch  g a tu n k ó w  słodu  i chm ielu , 

j.iko ekw iw alen t obcych a d rog ich  piw ,

utrzymują na składzie i sp rze d a ją  n a  m i a r y  n a s tęp u jące  
1071 i - i  lokale we Lwowie:

Adolf Wank Zyblikiew icza 45  
Baumana S ynow ie R u sk a  18 
Belle-vue ka w iarn ia  S. R eich  

ul. K aro la  L udw ika , 
Brattel J. ul. S ykstu ska  35. 
Cafe-Corso H e rm a n a  F l t te r  

l  K a ro h  L udw i a  41. 
6 an80l i. ulica K aźm ierzo- 

w ska 11.
GraflT F. P o d  .d w o m a  d zw o­

nam i*  u ica K aro la  L u ­
dw ika 33.

Hellmann W . ulica K aztnie- 
rze w sk a  22.

Hermann Eliasz uli a  G ró­
decka 60.

Heusteln L. ul. P aó -k a  17. 
Kanarlenvogel A. ulica Ja ­

giellońska 16.
Krssner A. ul. K u rk o w a 7.

Kratochwll H otel szw a jca r­
ski u l B a to rego  20.

Kraus Adolf ul Żólkie »v9ka 3.
Landau J. ulica K aźm ierzo 

w ska 28
Landes J. ul. H alicka 9
Laufer i. ul. S yksluaka 17.
Magenhelm S. ulica P iek a r 

ska 24.
Nelken Mich21 ulica Na Bło 

n ie 6.
R e s ta u ra c ja  pod  ,A rc . K aro ­

lem  Ludw ikiem * ul. K a­
ro la  L udw  l a  N r. 31 .

Stocknopf B ulica Kaźoiie 
r z o w s .a  20.

Stolf Schullm ulica S o b ie s ­
kiego 26.

Tune E. ulica Szepty  c 
kich 32.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne x  
browarów. *

Bezp śitdni impart K A W Y  i rh’ńtko-rosyjslrisj HEB.* 
B A T Y  w najszlachetniejszych gatunkach — poleca

Handel Karola Bałłabana
we

Herbaty
ciem no naciąga jące :

*/, klg. Congo cesarskiej i
„ „ Fam ilijnej . . £
„ „  M elange de Mos. 4
,, „ Im perial . £
„ „ W ysiew ek . . 1

L w o w i e . 1122 1 - j

K A W Y
o rłaco n e  do każdej stacii p o c z t.: 
4 8/i klgr. gr. z iarna ley lo n  10.70 

„  „ „ b. ładnej . 10.40
,, „ średniej . 1 0 .--
„  ., Guatemal i 9.50
„ „ Poi^orico . 9 .—
„ „ Z tota Jaw a  . 10.70
„ „ Mocca arabska . 10.70

K aw y są  bez w y ją tk u  czyste vr sm a k u  i silno  a ro m aty czn e .

L i u i a H o l a n d j a - A  m e r y  ka
Kurs farew oów  ra z  de dwa razy  w tygodniu 1401 1—7 

z K e t t e r d a m o  do N o w e g o  J o r k u  
Blnro k a ju t: w WIEDNIU, I kolew ratrlng 10.

Biuro międ>.ypokładu: w WUdnlu, IV. W oyringergasse 7 A.
I. Kajuta. II. KeJiKe.

ad 1. Kwletela de 31. Peżdz. Bk. 2 9 0 -  400') od I. Sierpnia do 15. PaidzlornUe Uk. 200
od 1. Uołopade do 31. maroe Uk. 230—320 | od IB. Paidilornlka de 31. Llpeo Uk. '30

’) Stooewnlo de połokin>a I wlolkoiol kajuty, oraz ozylkodol I al0|ane]l parawea.

Z ces. król. nprz /w . labrykL

we F reiw aldau
ces. król. dostawców dla a ostro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

1 ^  i w szelk ie inne wyroby
poleca oaitaniei handel

Jana Riedla
we Lwowie. 91_T

Ceay hu^taw ao: pp. odsprzedającym , właścicielom  hoteli, re- 
etanm torom , dla azpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

txxXXXXXXXKXKXXXXXXXXXXXX
Na Boże drzewko S

m wyDór W1SZAEELEK ŚWIECĄCYCH,
wyrobóm z cukru, 

czekolady, waty, szkła I różnych świscidełek ozdobnych, X
poleca 1139 1-4  X

0. T. WINCKLERA SYN I
Lwów, — Rynek I. 28.

S złotych, 18 oreornych m edali, 30 dyplomów honorow ych i uznania.

1.20.

Od lat 46 w użyciu w bardzo wielu stajniach przy braku  soboty do żeru , złem  
tk w ien iu , do poprawy mleka i wydatnoiol podoju u k riw .

Ceua 1 pudelka 70 ct., pó ł pudełka 35 ct.
K w l z d y  p o k a r m  w z m a c n i a j ą c y  

dla koni 1 bydłn rogatego. ‘ “na pudełka na  5 porcyj 30 ct„ skrzyni na  50
porcyj 3 zł.

K w l z d y  p r o s z e k  d l a  u w i ń  
dletetyozny środek dla poprawienia opasu. Małe pudełko 60 ct., wielkie pt 

K w l z d y  p r o s z e k  d l  s  d r o b i n  
djetet środek jako dodatek do kzrmy dla gęsi; kaczek, kur, pan tarek , pawi itd.

1 pudełko 50 ct.
K w l z d y  m a ś ć  n a  k o p y t a  

dla ochrony popękanych i łam liw ych kopyt, 1 puszka z 400 gr. zł. 1.25. 
K w l z d y  k i t  d o  k o p y t  

sztuczny róg  kopytowy. C em  1 laski 80 ct.
K w i z d )  m y d t o  d o  m y c i a  53 b 1 —7

dla zw ierząt domowych. — 1 sztuka 40  ct.
K w l z d y  m y d ł o  d o  s i o d e ł  

do czyszczenia i konserw ow an a siodeł i uprzęży. — Cena puszki 1 zł. 
K w l z d y  . R a t t e n t o d *  

nietrujące (zabójcze dla szczurów i myszy) 1 laska 50 ct.
Skład główny: Franciszek Jan Kwizda

c i k. austr.-w ęg„ król. rum . i as. bułgarsk. nadw orny dostawaa.
A ptekarz okręgowy w Kornonburgu pod Wiedniom.________________

C elem  p o łożen ia  ta m y  nadużyciom  n iek tó ry ch  r e s ta u ra to ró w , 
m am  zaszczyt p o d ać  do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na  izklankl iylk -■»t«;i'_ąoo firmy: 24 1—7

u p to ló s a i  Wojoleuli- Gródecką 79. 
Leweaheok J*k6b, nl. T rybunalska 4. 
Lensbel I. I., nl. Szpitalna.
Makowski Kt***!, ul. Krasickich.
Nowlokl i.< , p'  Karol nl. T ea tra ln a . 
Nswolonluk I., nl. Kopernika 1. 4.
“ om . ■’ M., Rynek 7.
Przybylak! Karol, T eatra lna 1. 13. 
Pietrzyskl Edward, Pańska.
Reloh Samuel, Rynek.
Ri ur Emil, nl. Jagiellońska.
R stbberg Abraham, nl. Kazimierzowska. 
Rudzlóskl Adtenl- restauracja kolejowa. 
R stbberg Max, nl. Gródecka.
Ssaaensoheln A., nl. Gródecka. 
s tU h e rg  Herman, nlica Kołłątaja.
Sohaplra 8  , Rynek.
Sonw arzer Oslaa, ul. Gródecka.
SÓhal S. ul. Każmierzowska.
Steimaphów Jan , Chorązczyzna 6 
Tenenbaum I., ul. Jagiellońska 
Ważny Jan, ni. Czarnieckiego.
WoliSOh r . ,  ul. Gródecka.
Zlemet U., nl. Kazimierzowska. 
Zuckermann J a k i t ,  Ł imorowiczą. 
Zupkerman ^ :ymon, ul. Leona Sapiehy.

Toepfar N aftu ła , ul. Trybunalska 12.
Araold Wilhelm, Batorego.
Adler M arkut, plac Akademicki.
Agld Jakób, ul. Krakowska 25.
Baum H. ,n o te l warszawski*.
Dickor Herman, ul. Łyczakowska.
Dsrfman Ad., Skarbkowska.
Drucker E ljtsz, Gródecka.
Ehrlloh Józef, .kaw ia rn ia  T eatralna*.
I n g i  Jakób, Rynek. 
c*irfankel OzlM , ul Sykstuska M 2.
BrOnfeld Adolf, ul. anow ska 7.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Hellmann Wilhelm, ul. Kazimierzowska.
Heller Jak ó t, Sobiesk =go. 
nandwerkee Jakób, pl. Smolki.
Helwlg Edward, u l Kopernika, 
lików Michał, ul. Halicka.
Koetklewlcz f  upnst, ul. W ałow a 13.
Kr&rfi A. ul. Żółkiewska 
Ketaler Dawid, Łań«ka.
Kulpldskl Jan, Pańska.
Krelndler Chalm Jakób, pi- B ernarnyński.
Kell IH„ ul. Kopernika.
Lemsl J. Ch., Gródecka 54.
Ludwig Jan, nl. Krakowska 1. 7.

G łów ne zastępstw o  i skład p iw a beczkow ego

u jip. Ozjaszą Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego i. 12.
Ttflffon Nr. 6 .

S kład  p iw a flaszkow ego u  p . Wlesera, ul. S y k stu sk a  L4. T elefon  n r . 149. 
N a p rzysz łość o ria sz ać  b ę d ę  każdej d rug ie j nieakieli w  p ism ach  lw ow ­
skich nazw iska re s ta u ra to ró w , k tó rzy  PIWO OKOCIMSKIE sp rzed a ją , 
a  n ad to  zastrzegam  sob ie  w y stąp ić  w  d ro d ze  sądow ej p rzeciw ko sp rze ­
daży, a n ad tc  zastrzegam  sob ie  w ystąp ić  w  d rodze  sądow ej p rze ­

ciw ko sp rzedaży  obcego p iw a pod  m a rk ą  o k ó ćim śk ieg c .
JAN G0ETZ, b ro w a r  w O kocim ie.

WINI) CHINOWE S W A Y A L L O z z e lm
przez lekarski* powagi, jak radca dw oru prof. dr. B rsnn, 
radca dw oru prof. Drtmoho", prof. dr. raacc  o fro ia  barpjj ven 
KralR-Eblng, prof. dr. Msntl, prof. dr. R lttor »on Mbnetls- 
M ssrhsf prof. dr. Neusser, prof. dr. ó ^ ^ u ts , prof. dr. Weln- 
'  w ielokrotnie zastoaowywane i jak  najlepiej zalecane

(D la osłabionych i rekonwalescentów).
U ofjfllo  OPBhrnO' kongres lekarski w Rzymu 1894; iV 
RICUllIC 51 GUI IIC. kongres dla farm acji i -heuii w Neapolu 

J.094; W {oska w ystaw a jeneralna  w Turynie 1898. 
IJoH ślo  7 in to :  W ystaw y: Weoepjn 1894; Klei 1894; Amntorddnl 
mCUd i ZfUlG. 1894; Berlin o#*; Paryż 1895; K -e™ . . 897.
 przeszło 900 świadectw lekarskich.

Znakom ity teu  wzmacniający środek, przyjm owany bywa 
dla swego wybarnegi » n ak n  jba/dzó chętnie zwłaszcza przez 

iobiety i dzieci. 1802 1—7
Sprzedaje się  wn wopystk lch aetekaoh m  f lu z k a o t  po 1L  

Itr    '

iłs -

! 1

f-M-

litra  po z ł. 1'20, I f lltrz* po z ł.  ?

Apteka Serravallo, w Tryeścle,
H u r to w n y  d o n  r o z s y łk o w y  d la  t o w a r ó w  le c z n ic z y c h ,  

r  Z a ł o ż o n y  V  r .  1 8 4 8 .  X  Z a ł o ż o n y  w  r  1 8 4 8

0 0 0 c0 0 0000cx3000 l000000000  o
§

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 9 8 .

D O M  B A N  H O  W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod flrm«Ł 11

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludw ika liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe tak kra­
jowe I zagraniczne.

Losy na spłaty miesięczne
pod ja k  na jkorzystn ie jszym i w aru n k am i

q  W ydawnictwo gazety losow ań .NADZIEJA* prenum erata  c-uczna zii 1.70, 
O  na prowincji złr. 1.80.
O09000DC003000 jcoootx?ioaooqooooojoooooooooooooooc

R ic h te ra
Kotwiczne s t r z y n t i  tiadofflaDB
s ą  dla dzlool fcvjn llozą I najlepszą zabaw ką, jaką im

w ogóle podarow ać m ożna.
R ichtera kotwiczne skrzynki budo 

w lane m ogą być Lażćfgo czasu przez 
okrzyakl dopełniające system atycznie 
powiększane, przez co zysknją podwój­
nie n a  w artości, R ichtera kotwiczne 
skrzynki budow lane są po cenie; 0-76, 
l* /,, 3 ‘/,.  4•/»- 6 —10 koron i wyżej we 
wazystkloh lepszyoh okładaoh z zabaw ­
kami do n abycia ; należy jednakże uwa 
żać na  m arkę kotwicę i n ie przyjm ować 
żadnych skrzynek budcw lanyct h jz  ko- 
twloy, kioro, Jako naóladownlotwo, i f  
nieprawdziwa 

Nowość 1 R ichtera gry w cierpliwość: 
Sfinks, Djabełek, Uśmierzyciel, P ioru­
nochron i t. d. cei a  70 groszy. P ra­
wdziwe tylko z kotwicą!

Kto dzieci obdarowa i  pragnie, ten  
niech od niżej podpisanej firmy zażąda 
czemprędzej nowego bogato ilaatri n  

nego renm ka, który przesyła się bezpłatnie i franko.
F. Ad. R ichter & Ob., pierw sza anstr.-węg. c. ik  uprz. fabryka skrzynek bndowlanyoh.

Kantor I s k ła d :  t .  Operngasos 16 Wledsó fabryka: XIII/, (Hietzing), 
Rudolfstsdt. Norym berga, Oltea (Szwajcarja) Rotterdam, New-York. 216 Peiri-S treo .

Dla amatorów dobpego p iw a!

Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restanracyj, znający 
dokładnie w ym agania Szanowne;' P. T. Publiczności, urządziłem  w e w ła­
snym  dom u osobny lokal, w k tó ^ m  sprzeda* , ć będę wyłącznie tylko

Piwo eksportowe
Lwowskiego Tow arzystw a akcyjnego brow arów , a  to w tern przekonanin, 
że now a ta  m arka, u z ra p a  p zez praw dziw ych znawców za znakom itą, 
śm iało konkurow ać m oże z obcemi a  zbyt drogiem i piwami.

W  lokalu cym postarałem  się o doborow ą kuchnię i wszelkie trunki 
najlepszej jak o ść  to też m am  nadzieję, że uda  mi się pozyska* względy 
Szanownej P. T. Publiczności, którym  polecam  się, prosząc o liczne 
odwiedziny. 1073 1—2

Eliąsz Herman
re e ta n ra u r  przy ulloy Gródeckiej llozba 60

róg ul. Na Błonie.

%
Naturalne f

WINA
węgierskie, a u s tr  ackie, 
reifski^. francuskie, his z* 
pańskie w najle*)SZuj jakości ( 

poleci hnudei ne. baty

EDMDNDĄ RIEDLA
w e  J L w o w z e  

piso Murjuokl (iozbu 10.

l TTYLKO 1
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFEBA
■llo. Trybnelike I. 12, doi. Bł.inr 

i.m .1 śratat o.dzlio.l* ■ ę u zl.tp s. r e i .
MW~ l . r ę i e  śalaśaMi 'MW 

o t  n i  i i :  5'
Pl.eześ aJeprtewi z kep.etą . 15 . 1,
Siekani płaek. . u  _
Fleezkl .................................................. u  ”
Nóżka ol.laoa z ehrze.in . io _
KI.JS.ika z ehrr-nem . * ”
k .* lo -  .  je
Dkleś w e b i i e a i n l .  . . 40 „

Wizolklo napitki w najlepazyek patenkee 
pa aaieon itjinilerkiweśazyeh; śla pawaeżi I 
te  peakadzą z mele) reetaureejl, da)a odbloi- 
eem znaozkl. Htilepeze WIUA ae eeaaeb nej- 
tlśezyeb, peoząwezy i4  40 et. litr.

Z wyeeklem pnwazaaiem
N aftuła Toepfer.

Sensacyjne
nuweóoi sztuki fotograllozife] ds- 
ty o h o u s  w>. Lwswls nls widziane, 
dziś w ystaw iłem , nl Akademloka 18

Ze względu n a  liczne zam ó­
wienia fo toprai i, jak o  najcenniej­
sze podarki na Gwiazdkę i Nowy 
Rok, podwoiłem  siły  pomocnicze, 
prze- co jesteni w etanie n a  cz»« 
dw U rcZ jć  artvstycznie wykonane 
fotografie, 1149 l _ g

J . P o p ie l
fotograf, następca H ennera.

LWÓW, ul. Akademloka 18.

CC «j pók MlUiy niezrów nanej dobroci Uli B I. kilo M ir  I arom atyczr-j, do na-

Leonarda S s ltc lie g i
Lwów, B a t e r e g o  9 .  — 5-kilowe w o­
reczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

Choroby weneryczne,
skórne i z a s ta rz a łe  maelozno, wegole 
w boleinyoh wypadkaoh I I .  F -uiem  

oherób kohlsoyoh leozy -rlSCII
1094 Każmierzowska 3, II. piętro. 1-7

Wspaniale Unstrcwape
yn tu

znakomitych artystów • malarzy
p is m o  h u m o r y e t y c z n s

Ś M I G U S *
wychodzi we Lwowie dwn i izt  mie­

sięcznie 1 i It> .

.Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na  która składają się hnmurMk!- w lorszt 
monologi, dowolpy, traw eatao je  zamieszcz | 
*  każdym UUitttiKC ŁajńoWsze .>#■[ 
firtoDlnnowe znnnyoh kompozytorów poh 
okloh I zagrnnloznyoh.

Kto więc zaprenum eruje .Śm igusa* 
n a  cały rok ten zbierze sobie plęknę 
alham.

,ŚFugmi jest najtańszem  l i s n e i r  
kojTtuję bowiem  kw ąrłaJ2j i  we Lwow ię 
1 zl., m  prowincji 1-20, półrocznie, wo 
Lwowie 2  zł., n a  prow incj’ 2*40, rocznio 
wę Lwowie 4 i ł.,  na  prowincji 4 ‘80.

Prenum eraty  należy posyłać w prost 
do Adm inistracji .Smigm-a' Lwów, uiicr 
Ąkadenućąa IQf

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejsklego od 1 maja 1809.
Dc Lwowa przyobodzą:

z K r a k o w a ........................
z Podwoloczysk (głów. dw.

Tam opola-Kopyczyniec 
Borek W .-Grzym ałowa 
Jarosi r a  . .
d e m i  wiec-Itzkan . .
Chodorowa-Podwysokiego 

z Stryja, Ław ocz. Bndapesztn 
z Stryj:., Lhyrowa, Suchej (f) 
z Stryja, S tanisław ow a 
z 
z 
z 
z 
z 
•

Bołzca
Rawy Ruskiej i Sokal i
J a n o w a ........................
Brznchowic . . . .
Zimnej W ody 7 1 0  r. '
Po, ąg pospieszne (Schnellzuge); g

rano przedp. popol. wiecz. noc

6 0 0 9 0 0 1 3 ',* 6-10 9Ł 6
3-30 8 0 5 2 bó* 5-40 10-25
3-05 7-44 2-20*

2-35*
5-16 1 0 0 8  

iO 25
3-30

11-15
2 3 5 5-40

6 10 11-55 1-50* 6-20 10 1 0
11-65 6-20 10-i 0

7-55 10-33
7-55f J-4U 10-30
7-55

8*15

1-40
5-55
5-55

12-10

|7-40 J 01 7-58g 9-214
6-50* 8*15 5 5 6
6-00 9-00 11-15 6-10 9-55

od 1/6 — 15/9 ♦  1/6 — 15/9 w dni
od 1/5 31/5  i od

powszednie; f t  od 
i od 1 6 / 9 - 3 0 / 9 ;  •

Ze Lwswa sd o h sd zą :
do K rak o w a........................
do Podwołoczysk z gl. dw.

,  z Podzamcza 
do T arnopola - Kopyezyniec 
do Borek W .-Grzym ałowa 
do Jarosław ia  . . . .  
do Czerniov> iec-ltzkan 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stiyia, Ław ocz., Bndap. 
do Stryja, Chyr., Suche) (f) 
do Stryja, S tanisław ow a
do B e ł ż c a ........................
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janow a / 9 '46 wiec. t t |  
do B rzuchow ic 2'51 * n. ś. 
do Zimnej W ody 3 20 0 

1 6 /9  3 0 /9  co d z ień , a  od

rano prze ip popol. wiecz.

4-10 8-46 2-65* 6-40
.1 5 9-35 J 66* 7-zO

6-3C 9-5Ł 2-08* 7-42
9-35
9-35 155*

5 2 6
6-30 9-46 2-45* 6.36 \
6 30 9-45 2-45* '  ■■ i
6-20 7-00

9-lOf 3 0 5 7'001
S-1Ó 7-00

10-10
1C 10 7 1 0

9-25 mott 3 16 6-504
b-50» J0-10 3-26* -1 0
4 1 0 8-46 6'2o 6-40 1

noc 
J0-6i' 
12 6 

11-10 
11 33 
1110

1 5 — i

10-40
12-36

Isioh
B IA fll

i ś * ię ta ;
1/6- 15/9 w 

od 7/5 10/9.
niedziele i św ięta; g§ od 1 /5 —31/5

3
sensacyjne powieści

z? bajeczne tanią cena
m ożna nabyć w Adm inistracji

„SKieusnifCD pabisdce*
Lwów, ul. Akademloka I. 10

Miłość zwycięża
~rraz a przesyłką pocztową 6 0  c t

Straszna kobieta
wraz z przesyłką pocztową 4 0  ct.

0 męża
w raz z przesyłką pocztową 8 5  ct. i

\ Wszystkie te trzy powieści 
razem kosztują tylko

X z i .  1 5  o t
wra; z przesyłką pocziową. |
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W Hotelu Francuskim 
plac Marjacki cz p . w .  sw w . znakomite Ciasta, Cokri i Torii-

CENNIK M l  t a m d  WŁADYSŁAWA BAŻANTA
w e

CUKIER.
Cukier w głowie I. . 1  klgr. zł.

,  ni' wagę . . 1 ,  ,
.  w  kostkach I. 1 > ,
,  w kartonach  I. . 5 ,  ,

— •43
—.44
- • 4 6

2 2 5

KAW A
tylko od pierw szych dom ów (firm) * pi owadzana. u m nie 
w ypróbow ana '  ilnym arom acie i doskonałym  smaku.
»/, klgr. Csylon najszlachetniejsza zł.
V,

l
bardzo p iękna 

.  perłow a 
Mokka arabska 
Jawo. złota
Laguarya bardzo sm aczna 
Porto rico  .
Sem anic

„ ładna  i sm aczna

1 0 8
1.—
1-08
1 0 8
1 0 8

- • 9 6
- • 9 0
— •80
— •65

H ERBATA
w osobnym  pokoju przechow ana, wszystkie gatunki 

arom atyczne i silnie naciągające.
Jedyny skład n a  Lwów herbaty  otrzym ałem  od firmy 
Muszketowa z W arszawy w oryginaiuem  opakow aniu.

fun ta  r. w. pakiet zł. — 70, — ’85, 1-— , 1-15. 
H erbata  którą sprow adzam  przei. L ondyn o arom acie 

silnym, sm akn łagodnym , u  mnie pak o w an a :
V, klgr. Congo zł. —-58, ‘/i klgr. zł. T 15, 1L  klgr. 

zł. 2 30.
*/* klg. Suuchong m ocno naciągaj ^ca z kwiatem  zł.

- • 7 5 ,  ł /« kg. zł. 1-50, »/. kg. zl. 3 . - .  
ł/» klg. Im perial Congo nadzw yczajna zl. 1 .— .
Okruchy herbaciane ‘,j klg. 35 i 45 ct.

Rum  brem ski
prawdziwy J a m a i c a  (pośw iadczeń e u m uie w h a n ­

dlu przeglądnąć m ażua)
Cała flaszka zł. 2 —, pó ł flaszki zł. 1 .— , */* flasz. 50 ct.

B o n  O n b a  wyborny, cała  flaszka zł. 1 4 0 , 
pół flaszki 70 ct., 1j t  flaszti 35 ct.

Wódki i Likiery
z fanryk holenderskich, francuskich, w łoskich; jako też 
krajowych h r. Potockiego, h r. Drohojewskiego, arcyks. 
R einera, Jarzębiak i Jarzęblnka, oraz wszelkie sm aki 

wódek gdańskich.

I P
Lw ow ie, ulica H alicka 1.
Owoce południowe.

ct.
Ceny za pó ł klgr.

Migdały Molfeta olbrzymie, ręcznie wybierane 
„  ,, wybierane
,. w łupinkach 

Rodzynki sułtańskie żółte, w ybierane .
„  Elem e duże z pestkam i
„ czarne, drobne, czyste

Daktele m arokańskie deserow e .
„ ,, ,i w pudełkach
„  aleksandryjskie do pieczyw a .
„ Califat ó la  m arokańskie 

C ykata duża, jasna, obierana 
Skórka pom arańczow a sm ażona 
FIGI snłtańskie, delikatne, prim a 

„  „  wiankowe, m ięsiste

Owoce w cukrze smażone, 
morele, gruszki, brzoskwinie, wisznle, całe 

pomarańcze, rengloty, angelika itp.

70
60
90
42
40
24
90
90
40
32
90
60
38
15

Wszelkie kompoty w cukrze, słoik od 70 ct. 
Pomidory <powidełka) słoik ct. 25, 30 i 50

pół klgr. ct.M arm olada m orelow a 
„ głogowa .

POW IDŁA bośniackie p rzecierane .
ŚLIW KI „ w yborne
Marony z Bożen, olbrzymie, słodkie 
H uru t, szczaw n a  zupy 
Orzechy włoskie łuszczone . .

CZEKOLADA z lańryki Souchaida, Gaedke, Lejet, 
Stoli werk od 72 ct. za pó ł klgr.

gom ułka 
pół klgr.

E m enthaler odleżały . pół klgr. ct. 80 
Cieszyński . . „  „ „ 48
Śm ietank. a  la  T rapisten „  „ „ 60

•  Im perial . cegiełka „ 15
i wiele innych gatunków.

f i i B D T S K I  najlepszej m arki francuskie i włoskie 
puszka ct. 22, 35, 40, 60, 90 i zł. 1'20.

SMALEC i SŁONINA po cenach targow ych 
najniższych.

M i ó d .
Czysty, patoka, arom atyczny */* klgr. złr. — "32
Biały, z ziół karpackich kuracyjny, słoik ,  — '36 
Do picia spasowski, stary  kuracyjny, flaszka ,  l -60

Musztarda, ouet, oliwa.
M usztardr w Knk r 1’ . po  ct. 18

„ Schm idta . . . „  „  32
„ praw dziw a francuska 

Ooot czysto winny

„ estragon
„ esencja spirytusow any 

Oliwa francuska ns wagę

i 30
i 45

po ct. 50, 80 i 35 
. flaszka zł. —.20 
. litr  „  —’28 
. flaszka „ —'60 
. litr  „ —*16 
. V, klgr. zł. ! • —

A n d r u t y.
Andruty do pieczywa okrągłe i kw adr, sztuka 2 ct.

„ ksrlsbadzkie podwójne, sztuka 5 ct.
Pasjans z czekoiady i bez czekolad, */» klgr. złr. 120.
Blszkokty wszelkie, sztuka po 1 i 2 ct.

Pieczywa angielskie ds herbaty  jak  Albert, M arre, 
Salt, Caslno, Comblnatlon.

Na post.
P lk l ln g l .............................................................
Szproty duże I. . . .
Fflondry . . . .  
Śledzie bałtyckie (Ostsee)

„  wędzone łososiowe 
„ m arynow ane 
„ pocztowe 
„ holenderskie

I wszelkie h r t  m arynaty.

- • a
sztuka ct. 7 

. ‘/ .  H Kr - .. 18
sztuka 12

15
18
12
12

7

W I N A .
pod gwarancją czyste naturalne 

Mąka węgierska
naipiękniejsea, sucha, wydatna , sumiennie 
poleció mog-, jako najlepseą —  kilo '16  ct.

M A S Ł A
deserowe i kuchenne codziennie świeie.

P rz ed k ła d a ją c  n in ie jszy  częściow y w yciąg  z ce n n ik a , p ro szę  o ła sk aw e p o ró w n a n ie  nie ty lk o  ceny, ale i Jakoćsl towaru, ceną  każdy 
może k o n k u ro w a ć , a le  dobrocią towaru n ie ta k  ła tw o  m o że , do łoży łem  z m ej s tro n y  w szelkich s ta ra ń , by  Szan P. T . O db io rców  tak  pod  
jed n y m , ja k  i p o d  d ru g im  w zględem  zupe łn ie  z a u a w a ln ić , a tern  sam em  zaskarb ić  sob ie n ad a l do tychczasow e zaufan ie  do m ego h a n d lu .

z szacunkiem W ład ysław  Bażant.
Nowo urządzony m agazyn

HirnM porcelany, sz t ia  i  m ajo liii
Karola Glm tiaaasa

ws L w o w i e  plac Marjacki I. 7
1 —2 poleca: 1131

Poroelans sorw lssw ą ozdobną na  12 osób
od zł. 18, 19, 21, 22*50. 26, 28 50, 
80 do 80 zł. i wyżej.

Szk ło  serw isów
gładkie, rznięte 
gr&wirowane i 
francuskie B at 
cara t n a  6 lub 
12 osób od zt.
6, 6 59, 8, 10,
12, 15, do 65 
i wyżej.

F lP zuk i porcela­
nowo <du he r­
baty  od 25, 30 
85, 40, 45, ct 
zł 1, 1‘20 i w.

Filiżanki ze szkła .M ousselinowego* dw a 
razy hartow ane, różnokolorow e do her- 
■ aty i czarnej kawy od ct. 65, 85 
1 zł. 1*25 ra  p ' r e

Filiżanki porcelanow e do czarnej kawy 
od ct. 15 do 60 i wyżej.

Szklanki zwykłe cienkie i grube po ct. 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12, 14 i wyżej, rznięte 
od 18 do 50 ct. i wyżej.

Klollszkl do wma i wódki przeróżne od 
ct. 8, 10, 12, 15, 17 do 1 zł i wyżej.

K arafki na  wodę lnh piwo po  ct. 15, 20 
25, 30, 35, 40, 45, 50 do 3 50 i wyż.

Taon drew niane, blaszane, niklow ane, ma- 
jolikowe, z chiń. sreb ra  i szklane od 
ct. 40, 45, 60, 60, 75, 80, zł. 1, 1 15, 
1 2 5 . do 4  50 i wyżej.

O arnltury do um ^w U ai od zł. 3 50 do 
25 i wy tej.

G arnitury do beri aty, k_wy, piwa, w ina 
i ui terów od najtańszych do n tjozd  b

G arnhurkl do owoców, na ocet i oliwę, 
z postum entem , z m etalu białego i 
chińskiego srebra.

B tra lta rk l n a  c iasta  lub  owoce ze szkła 
m ajoliki i porcelany.

O arnltnry n a  lody lub kom poty.
W yroby szwedzkie i augielskie noży.

S M  najtrwalszych i e l  żelaznych
I srebra chińskiego

z c. k. nprzyw. fabryk w ied-ńskich.

Wielka wygiżyczalitia wege baz kaucji 
W zory serwisów 

na żądanie do dyspozycji.

Ja Anna Csillag

Z m oim  na 180 cm. olbrzym im  
blond w łosem  otrzym ałam  takowy po 
jednom iesięczuem  użyciu sp reparow a­
nej przezem nie pom ady. Jest ona 
uzuaua przez najsławniejsze powagi, 
jako środek przeciw w ypadaniu w ło ­
sów i now em n porostow i tychże. 
W zm acnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem  użyciu naturalny po­
łysk włosom  na głowie i n a  brodzie, 
zachowuje je cd  siwizny do najpó­
źniejszego wtekn. 1614 1 —10 
C ent Jednego s ło ik a  1, 2, 3, 4  i 5 z ł.

W ysyłka pocztowa codziennie za 
nadesłaniem  należytości, lub za po­
d a n ie m  pocztowem  na wszystkie stro ­
ny św iata w prost z fabryki, dokąd 
wszystkie z m ówienia nadsyłać należy. 

A n n a  C s i l l a g ,
W iedeń, I., Seileigasse 5.

W e Lwowie do nabycia u  B. Felnn, 
s k ł a d  t o w a r ó w  m odnych , Grand 
b  tel*, w aptece pod srebrnym  orłem  

Z, nuckera.

W R P O W W l P l

ItBAŁŁABAM0WKA11 *‘“ *
z s tę iu je  w zupełności f r a n c u s k i  C o g n a c  i wyw iera a a  ustrój 

ludzki ten  sam  skutek.
Łaokaws r e e s n if  z prowincji onw rotns pooztą 4  klg. przesyłka 2 butelki litr.

poleca HANDEL

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
W E  L W O W I E . 1120 1 - 2

M am  zaszczyt z rw ia d a m ić  S zan o w n ą  P . T . P ub liczność , 
t e  zap ro w ad ziłem  w  m ojej re s ta u rac ji n a  życzenie m oich  
P. T . Gośc.

PIWO eksportowe

P a r a s o l e ,  L a s k i ,  P s r f u m e r J - a . 19

Nowo otworzc-ny

; i
p o d  f i r m ą 1119 J - 4

STANISŁAW TKACZ
Lwów, ul. Hetmańska I. 10.

poleca najęjustow niejsze i n a jn ew sze

Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok
55- P° cenach najniższych. IJJ

Zam ówienia z prowincji uskuteczniam  najdokładniej odw rotną pocztą.

P a r a s o l e ,  L •_s k l ,  P e r f u n i e r j a

W DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA
Kolędy o t  fortepian i do ś tń rw u  

u ł o ż y ł  F  R .  B A R A Ń S K I .
CzęM I. M azykt. S tr . 80. — Częió II. S iew a. S tr. 86. — Ozdobna, w kilku kolo- 

rach  >vtografowana okładka. — Cena z łr . 1 50. w opr. kartonsw ej z łr ,  1-80. 
Nimejszy zbiór kolęd jest jedynym  w swym rodzaju i najbogatszym  co do m uzyki 

i pieśni. Zaw iera 56 me.odyj, oraz 69 kolęd.
D *  n a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .  1067 1 - 8

Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie, plac Marjacki I. 11.

U L I C A  P I Ł K A R S K A  3

Wyborne
PIWO P1LZNEŃSKIE

z n r o w a r u  z w i ą z k o w e g o .

Piwo W o jn ick ie
z b ro w a ru  W go Zygm . Jo rd a n a ,

do nabvcla n a  szklanki, flaszki, syfony I boczki
z o d sta w ą  do d om ów  lu b  n a  dw orzec ko lejow y.

Jeneralna Reprezentacja na Galicje
Krzysztof Janowicz

1112 1 - 3 3 Telefon nr. 410.

U L I C A  P I Ł K A R S K A  3.

O l

&

L w ow skiego T o w arzy stw a  akcy jnego  b ro w a ró w , k tó ra  to  n o w a  
m a rk a  zyskała sobie ogólne uznan ie .

Z a p ra iza jąc  S :a io w n a  P . T . P ubliczność do p rze k o n an ia  
się o znakom ite j jakości tego p iw a, polecam  zarazem  ła s k a ­
w ym  w zględom  m o ją  re s ta u ra c ję , z a o p a trz o n ą  w e w szelkie 
d o b o ro w e  tru n k i i p o tra w y ..

Schulim Stoff
1072 1— 1 re s tau rac ja  pod  „S łou iem "  

ul. Sobieskiego 20.

BENEDICTINE
OPACTWA de FECAM? (Selne-lnferleure) Fraoo|a.

HAJLEPSZT ZŁ WSZYSTKICH LSIEflÓW.
Należy żądać zawsze 

u spodu k a ż d e j  flaszki 
czworokątnej « t y  k i e t y  t / Ł W f pczworokątnej e t y l i e t y  
z podpisem  generalnego 
dyrektora :

Ostrzega slą przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp.: 

Brandlera,
dom  komisowy ul. Jagiellońsko 1. 15.

Mu8iałowicza I Janika,
ulica 3go Maja 1. 2. 122 1—1

Alberta Szkowrona.
Bieniecklego,

cukiernia, uL K arola Ludw ika 1. 11.

HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU.

o a k e r  O & t s
Wszędzie do nabyola w pakietach po 1 funcie I V* funta

(x przepisem gotowania/.

1222 « 1 - T

k a tr

L ;

W zam cn ia  i po k rzep ia  dzieci- ja k  ta d e n  in n y  środek  odfcywezy. 

N ie za ty k a  i u su w a  k a ta ry  ż o łąd k o w e .

Dla kuchni w ogólności 
do sta rcza  ,Q u fik e r O ats* (am e ry k a ń sk i ow ies gn ieciony) n a s tę ­

p u jących  k o rzy śc i: K o zg o to w u je  się p ręd k o  (w  IB — 8 0  m in n t) ; 

rozk le ja  się b a rd z o  d o b rze  w  sam ej w odzie g o to w an y , d la tego  

o d p ad a  w szelka z a p ra tk a  p rzy  ta k  zw an y ch  fałszyw ych zap ach  

i sosach . W szy stk ie  p o tra w y  z ,Q u ftk e r  O ats*  m a ją  sm a k  deli­

k a tn y  ; ,Q u 4 k e r  O ats*  je s t b a rd zo  w y d a tn e , d la tego  tan ie  

w  za s to so w a n iu .

Do rao oa tln sg o  pielęgnow anit uot I zębów: Bardzi i .ilme przeciwgnil., niezawodny prz<viw niemiłej woni

UCALYPTDS ESENCJA DO DST Br. B. H. futra, «B'b0"s"*....... —  — - - -----------  ,  Cesarza M aksyt-Jjana I. itd.
Główna rozsyłka* w Wledulu, I., B anernm ark Nr. 3. 

A <trs-w ę|leritls patont. -  ie i it lo .  h s .sr .k ls  w Paryża 1670. Składy we wszyst. aptekach, droguerjach i perfum erjacb . 
Dra Fabera  szczot, do zęb. w 3 gat. T am że jest też do nabycia : 0 . k. nprz. speoyflozue m ydło do u st Dro C. M. Fabera.

<£. i k. n a ś łw o rc ty  

d o s t a w c a

O. i k . n a d w o r n y  

d o a t a w o a

H. Ditmar, Lwów
polo

e l e k t r y c z n e  i  g a z o w e

ja k o to ł  1048 1 - 7

róinorodne lam py naftowe.

PIECE NAFIDWE
do  og rzew an ia  m ieszkań , k tó re  an i 

kopcą an i śm ie rd zą  p o d  g w aran c ją , 

w y b o rn y  na jn o w szy  w ynalazek  za-

• to so w ać  m ożna  bez ru r  i kom ina

w każdym  poko ju .

Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna).

SM artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majorowych,

Uwaga': Ostrzega się szan. P . T . Publiczność przed falsyfikatom 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi palnikami. * * ^ 0 |

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w Sassowie

istniejącej od roku 1865
p rze rab ia

ia UkiłU v WmM i UH cybetowi
w yłączn ie znana firma

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKi
WE LWOWIE 188 1-T

F a b ry k a  S A S S O W S K a  w ysy ła ła  d o tychczas b ibu łk i je d y n ie  
ty lko  za g ran icę  i w y ro n a m 1' sw ojesni zyskała ro zg ło r św ia to w y . 

Oryginalne papierus) importowane z Egiptu I Turcji wyrabiane eą 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ.

K rocie idą  za g ran icę , a obcy b o g acą  się n aszy m  g rrsz e m , zasypu jąc  
n as  lichem i sw o jem i w y ro b a m il 

Nie bogaćm y : ag ran icznych  p rzem ysłow ców , k u p u jm y  o d tą d  bibułki 
I tutki c y g a re tu we r. papieru Sassowsklego, w y ro b u

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE.

RĘKAWICZKI
Praw dziw e .V Ic to rlr‘ podw iju ie  
stebnow ane m ęskie i dam skie 1*50 
balowe, w lzytswe, rautow e i te r 
a tra ln e  praw dziw e kozłowe 1*80.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Marjacki 8.

(rog H itm ańsk ie j;.

B ibułki i tu tk i cygare tow e z p ap ie ru  Saer^weklegO. w y ro b u  
S. Wierusz Nlemojowsklego są  do  n ab y c ia  w e w szystk ich  h an d lac h  
i c. k. tra fik ach , o ileby zaś takow ych  n ie by ło , u p ra sz a  się  odn ieść
0 n ie w p ro s t do  fab ryk i.

Książeczki w yrabiane są  w kilku gatunkach i fo rm atach  w cen is po  1, 2, 5
1 10 ct. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 tuk.

Stw arzam  now ą galęż przem ysłu krajowego, k tóra  dostarczyć m oże zarobku
setkom  naszych robotników , a  powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstw a opieram
ua poparciu szerszego ogółu.

K aida  etykieta zaopatrzona jest firm ą S. W. Nleaojowokl, oraz napisem  
S a ttó w . S. W IERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, W atow a 25.

pochodzący z arom atycznych ziół wyżyn 
karpackich, niezrówLany specjał deserowy 
i jedyny m iód leczniczy, zalefgnt’ przez 
powagi uniwersyteckie w słabyścia- h n e r­
wów, przy katarach  przew odów  oddecho­
wych, b ton śluzowych, żo ładky  kiszek, 
prz? influency, ayfterji, szkarlatynie i t. d. 
wysyła w puszkach 5 kilo wagi wraz 
z opakowaniem  po 3-50 Jan Marolnków 
w Sołotwinie-m izuńskiej p. W ygoda.

13 IIBIAŁE i PIEKNE RECE!! N ajb a rd z ie j cze rw o n e  i o p ie - 
rzc h n ię te  rę c e  w y b ie le ją  i 
w y d e lik a tn ie ją  p o  k ilk a k ro ­

tn y m  n a ta rc iu

KREMEM ROŚLINNYM.
Słoik 80 centów.

Jan Ihnatowicz
Sklepy w łasne we L W O W IE , KRAKOW IE, PRZEMYŚLU, CZFRNIOW CACH, 

oraz we wszystkich pierw szorzędnych aptekach, droguerjach, sklepach 
i zakładach fryzjerskich.



Do uprzejm ego przeczył n ia  
I łaskawego zastosow ania się 
W  dobrze  zrozum iałym  interesie 
Modro' kich blondyneczek 
Czarujących szatynek 
I  kruczowłosych brcnetek .

Gdyby w mej mocy po n ieba przestw orze 
Zbierać etery, obłuki i zorze 
D ia npiększenia W as p rzezarne Panie 
N ieiałow ałbym  trudów  n a  zbieranie. 
Lecz, że ku tem u są liczne przeszkody 
R adzą używać z ananasów  wody,
E rem u, odalis i mydełek z Mekki 
Niezrównanego ponad wszelkie leki, 
Księżnej Miluchny pudru  nad pudram i, 
A w tedy czołem bić będą przed W ami, 
Bo puder ten  łciśle przylega do tw arzy 
I ją  brzoskwini puszystjśc ią  darzy, 
W ydelikatnia tw arz  świeżo i ładnie 
Kryjąc pryszczyki i zmarszczki dokładnie. 
Bo p u d r ten  nigdy swej barw y nie m ieni 
I fiołkowych nie m iewa odcieni.
On grzeje w zimie, a  w lecie ochłodzi 
On skórę gibką uczyni, odmłodzi,
On, choćbyś m iał go rżyw ać latam i, 
Tw arz Ci ni trądem , ni kryje pryszczami, 
P u d r ten  jest znany, że dobry i tani, 
W ięc go używać radzę piękna Pani.

Po dokonaniu licznych, chemicznych 
rozbiorów  pudrów  tak krajowych jak za­
granicznych, oraz badając skutki używ a­
n ia  takow ych, przyszedłem  do przeko­
nan ia , że przew ażna część pudrów  po ­
siada składniki zgubnie oddziiływ ujące 
na skórę, a są  to pudry z domieszkami 
bieli cynkowej, bieli ołowianej, lub bi­
zm utu. Składników tych dodają niesu­
m ienni producenci przew ażnie d la  oszczę­
dzenia sobie roboty. W skład dobrych 
pudrów  wchodzą skrobie jak  ryżow a, 
pszeniczna, m agnezja, łojek oraz ciała 
wonne, jak  perfum y, piżm o, olejki ete­
ryczne i t. p. Przyszedłem  jednak do 
przekonania, iż najlepszą do  pudru oka­
zała się skrobia aksam itow ca trzcinnego 
(Arrow-Root) z M arantba arundiuacea 
rosnącego w Iudjach zachodnich, to też 
pom im o, iż jest to  jedna  z najdroższych 
skrobij, jedynie tej skrobji używam  do 
wyrobn m ego pudru, który ochrzciłem 
nazwą .K s ężnej Miluchnej*. Tem u też, 
oraz najcieńszym  pytlom  zawdzięczyć 
należy, iż puder mój jest aksam itnej, 
gładkości, delikatnie przylega do twarzy 
nadając jej m atow ą białość n ie  w pada­
jącą w odcień fioletowy jak  to  m a m iej­
sce przy używaniu bndrów  z bielam i 
m etalicznem u Iż puder m ego w yrobu 
okazał się jednym  z najlepszych, dow o­
dzi choćby to, że bez sztucznej reklamy, 
nab rał rozgłosu w kraju tak, iż w yrabia­
jąc go jeszcze jako w łaściciel apteki w 
Dolinie, n ie  m ogłem  nastarczyć obsta- 
lunkom , a  aetki listów pochwalnych m am  
w mojem  przechow aniu  i m ogę na ży­
czenie okazać. Obecnie otworzywszy dro- 
guerję, postanow iłem  w yrabiać m ój pu ­
der n a  większą skalę z wszelką s ta ran ­
nością, by naw et najw ybredni jszą kli- 
jentelę zadowolić i wyrugow ać szkodliwe 
i drogo opłacane pudry  zagraniczne. P u ­
der księżnej Miluchnej co do jakości i 
dobroci w yrabiam  tyl o w jednym  ga­
tunku, w ko lo rach : białym , różowym  i 
krem ow ym , w pudełkach próbnych po 
30 c t ,  oraz w pudełkach większych po 
40 c t ,  60 ct. i 1 zł.

Kto zakupi mój puder przekona się 
także o jeszcze jednej zalecie jego, a m ia­
nowicie, iż jest bardzo tani.

Przy obstalunkach na  prow incję za 
3 zł. nie liczę opakow ania, za 5 zł. op ła­
cam  portorjum .

Specjalne cenniki m ych wyrobów, 
oraz utrzym yw anych środków  n a  sk ła­
dzie m ateijałów  aptecznych, perfum  i 
wyrobów gum owych, w ysełam  n a  żąda­
nie odwrotnie.

Z pow ażaniem

Szczęsny Trannfellner,
w laś iciel droguerj we Lwow ie
Rynek 1. 10, róg  u l c y  Ruskiej.

DZIENNIK POLSKI z dn ia  17 g ru d n ia  1899 r . 
  --------------------------------------------------

Najleoazą 
WODĄ DO UST r

0 i  lat 50 polecaną przez profe- 
I sorów  radcę dworu Oppolzera,

Schoitzlera, K aiuzbauera i t  d., 
jest bersprzeczrie

ANATERYN0WA
c. k. nadw ornego dentysty

dr. J. G Poppa w Wiedniu
we flaszkach po zł. 1*40, 1.— i 
50 ct. o zadziw ia ącym  skutku 
przeciw  wszystkim  w adom  zębów, 

s  nieprzyjem nem u oddechowi, chwie- 
'8 . jącym  s ę zęb m , w zm acnia dzią- 
*5 sta utrzym uje zęby aż do późnej 
2  starości, chron i a p ara t żucia prze­

ciw gniciu i t  d.
Proszek do zębów 63 c t ,  Anate- 
rynow a pasta do zębów w szkla­
nych puszkach 70 c t . ; w pak e- 
tach 35 c t ;  plom ha do zębów
1 z ł . ; arom atyczne m ydło przeciw 

nieczystościom  skóry 30 ct
W e wszystkich aptekach, dro-

I

gueijach , perfum erjaoh.
Tylko wtedy praw dziw a, gdy 

| jest we flaszkach jak  obok«y>-
brażona, z niebieską etykietą 
w języku francuskim  ze ztotym 
drukiem  mej firmy. 1613 1-31

ŁYŻWY
.H a l  f a i*  d o b re  . . p a r a  zł. 1 20
v H ali faz*  b ard zo  do ­

b re , e ta to w a  noża  ,  . 1 7 0
.H & iifaz* b ard zo  d o ­

b re , n ik lo w an a  ,  , 3 ’—
.H a lifaz*  d a m s k i e  

n ien ik low ane . . . »  1 3 0  
, H ilifa z *  d a m s k i e  

n  k low ane . . .  ,  ,  2  6 0
.H ilifa z *  z szerok ie- 

m i n o ta m i po lerow . ,  ,  8*—
,H a !if  z* zsze rok iem i 

nożam i n k lo w an e . ,  ,  5  —
,H a lifax *  syat. Jack ­

so n  H ain es . . . . .  5-50 
„M erk iry *  , H d v t t ;a* ,  ,  2  60
.M erk u ry * , d a m s k i e  

n ik lów ., s ie r .  n o ż e . ,  ,  5 1—
.B altia*  n ik lów , szer.

n o ż e .............................................5 ’—
„Jackson  H ainea* nikł. .  .  5  50
.Ja c k so n  H aines* n ik low ane, 

nadzw yczaj lekkie, w klęsłe  
noże, p a ra  . . zl. 6  6 0  i 7* —

1 p a ra  rzem yków  . . ct. — 30 
poleca 1128 1-4

PIOTR CHRZĄSTO W SKI
handel żelazny we Lwowie plac Kapi­

tulny 1, (uaprzaciw  katedry).
F łlja: Tarntpol ptao Sobieskiego.

: « • Singera maszyny do szycia
Nasze now e fam ilijne  m aszyny  m a ją  

nadzw yczaj lekki i sp o k o jn y  chód , n a j­
p rostszym  J e s t  sp o só b  ich użycia, są  je ­
dyn ie  odpow iedn iem i do w szelkich ro b ó t, 
jak ie  się zd a rza ją  w  g o sp o d a rstw ie , ja -  
ko też d la  h a f tu  arty stycznego  i ro b ó t 
ażu row ych .

s ą

n a j p o ż y t e c z n i e j s z y m i

podarkami gwiazdkowymi
S ta le  w zrasta jący  o d b y t, w y ją tko ­

we odznaczenia n a  w szystk ich  w ysta­
w ach , is tn ien ie  4 0 -le tn ie  fab ryk i i sław a 
św ia to w a, ja k ą  sob ie w yrobiły  nasze 
m aszyny , d a ją  n ajlepszą  g w aran c ję  o ich 
dobroci. 1136  1-1

O ryg inalne S irg e ra  m aszyny  
do szycia są  ty lko  w  naszych 

h an d lach  do nabyc ia .

B ezp łatne  k u rsa  n au k i w szelkich ro b ó t d o m ow ych , ja k  i m o dnego  h a f tu  a rty stycznego . —  S k ład  je d w ab iu  do h a f tu  w w ielk im  w yborze ko lorów .

Motory elektryczne dla poszczególnych m aszyn do użytku  domowego.
filia: Singer Co. Tow. akc. Maszyn do szycia, filia.

Stan isław ów
Lipowa 1.

d a w n i j  firm a G. N eidlinger,

L w ó w ,  S y k s t u s k a  O .
Czerniowce

P a ń s k i  1 « .

Tow ary najprzedniejsze! <>>£

STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO NASTĘPCÓW

Z Y G M U N T A  Z A D U R O W I C Z A  i S P Ó Ł K I
we Lwowie, ulica Akademicka I. 6.

Na Święta!

C e n y  n a j n i ż s z e

pół kilo
Migdałów bardzo ładnych

„ grubych na jładn ie js 'yeh
Rodzynek su ł tańek ich  . . .

„ „ najładniejszych
Eieme . _ .

„ czarnych ......................................
Daktyli  a leksandryjskich 

„ Cala tat 
„ Marokańskich 

F .g  wiankowych

ct.
62
76
34
38
40
26
36
32
90
16

s u ł t a ń s k i e h ...........................................82 i 40
„ deserowych Suierneńskicli 

Orzechów tureckich okrągłych 
„ „ tłuczonych

włoskich papierówek 
,. „ tłuczonych
„ amerykańskich 

Maronów włoskieh 
Sliwer tureckich 

„ bośniackich 
Prunelek obieranych 
Kon petów suszonych z gruszek 

„ z j abłeit 
z śliwek

50 
24 
40

18 i 20 
48
40

16 i 18 
16

od 10 do 15 
50 
50 
50 
50

pół kilo ct.
Kompotów suszonych z brzoskwiń

i morel .....................................
Cykaty obieranej
A r a n c i n i ..............................................
C z e k o l a d y ..............................................
Powideł przecierany h
Miodu przaśnego 60

„ l i p o w e g o .................................... 32
Słoik miodu z kwiatu pomarańcz: w ego od 20
Marmolady morelowej . . . .  68

„ mieszanej . 4 8
Maku siwego . . .  . 24
Masła dworskiego . . 1 d 50

„ de-.erowego ze śmietanki z koroną  76
Smalcu węgiel skieg > ........................... 34
Słoniny w ę g i e r s k i e j ........................... 37
Wanilji  laseczka . od 15
V am lin a ,  p a k i e t .................................... 12
Musztarda francuska, słoik od 15

„ kremsk , flaszeczka . 18
M akaranu włoskiego 20 i 22
Pros.-ek drożdżowy, p.;kiet . 5
Oliwa do jedzen ia ,  fiaszecz. lO, 18, 35 i wyżej
Sardynki  świeże, puszka 15, 20, 30 i wyżej -

Przyjmujemy zamówienia na d r z e w o  b u k o w e ,  są*  4-ro metrowy 1 2 * 5 0 , także na  mleko świeże niezbierane z dóbr hr. Potockiego
ze Staregosioła l i t r  p o  1 0  c t .  z dostawą do domu.

pół kilo ct.
B r jn d zy  jes itnne j  _ ............................................ 34
Cukier najprzedniejszy „Prerau" k a r to n

5-kilowy .....................................  2 25
Mączka lub grysik cukrowy 5 kilo . 2*2 i
Świece Milly lub Apollo 500 graui pakiet 40
Kawy Ceylon gruboziarnis tej '/s kilo t '^8
,r-„  „ średniej . 1*04

” drobnej . . . 9 6
- po 70, 76 84 i 88
„ familijnej zielonej . 6 4

Herbaty  rosyjskie z banderolą: Wassillego 
Perl ffa i Synów z Moskwy ’/a funta
począwszy o d ............................................ 40

Herbaty  D. et A. Rastoigueffd z Moskwy
1li  funta począwszy od 45

Herbata chińsko rosy jska  */, funta (w kar
tonowych pudełkach) od 40

WJsiewki z herbat 1/4 fan ia  . 3 5

Przy odbiorze za gotówko herbaty naraz 1 kilo
dajemy 5 %  opustu.

najlepsze.

czynie,

niezawodne w roz-
codzieu świeże.

w ę g i e r s k i e  i a u s t r j a c k i e
na m iarę litr. 45  c t., w but od 4 0  c t 

ZIELENIAKI wyborne 50 < 5, 80 t. HEGELAYERY 
s ta re  wyborne 8 0  c t. i 1 z ł. SAM0R00NERY stare 

w\b. 80 ct. i 1 zł. S t a r o  M a i l a c z e ,  T o k a j e r y  i inne po eena« li 
zn żonyeli — Wielki wybór win różnorodnych, według osobn go 

cennika. Ceny win znacznie zniżyliśmy.

IIHO Miody
kasztelańskie

duża butelka od 60 et.

Mąka pszenna PIWO
prześliczna, sucha, bardzo wy­

da tn a  w pieczywie, Nr. 000

w butelkach: p ilzneósk le, lw ow skie, 
baw arskie, ie la z is te  i p ilzneiisk ie  
czarne przez lekarzy p o leco n e .

m  r  P O R T E R  A N G I E L S K I
pół butelki 35  ct., cała butelka 70 ct.

Żl
najprzedniejsze

z Morawy, W in n n ik ,  
Podłisek  i G ra h a m a .

dzi

butelka 75 ct. — pół but. 40  ct. 
W szystkie  in n e  wódki i likiery w bar- 

wielkim wyborze po cenach w edług  cenn ika  g łó ­
wnego

RUMY
bardzo stare
flaszeczka ct 25, 30  40,

  ■    1

Szampany
krajowe butelka od zł. 1*50 
francuskie bnt. od zł. 5 — .

Q I / ło r ł  I f l f in  oryginalnych greckich kuracyjnych palestyńskich Jeruzalem, Jerycho i EmausUM flll W ill do uprawy win „Achaia“ w P a t ra s  (Grecja) perły Ziemi Świętej
.  - i -  -  ■ C e n y  o r y g i n a l n e  h u te lk n  nri 1 z ł .  20butelka od 1 złr. 20 ct. butelka od 1 zł. 20 ct

Oryginalne 
S T A R E  W I N O

Z Przylądku Dobrej Nadzieji
( K r a j  B a e r ó w )

„CAPETOWN
firmy C. PLAUT.

u

Cennik główny wszystkich artykułów, w zakres handlu naszego wchodzących, .pat do łaskawej dyspozycji, prosimy uprzejmie a o- 
wtgo zażądać. — Przy tej sposobności dz gkujemy rin uprzejmiej za doznano dotychczas względy i polecamy nadal Ł‘we usługi P I .  U- 
bliczności z prośbą, by raczyła z naszym nowym cennikiem obznajomió się dokładnie i na jego podstawie stwierdzić osob iwę za e y 
handlu . pod palmąu Akademicka 6 z wysokim poważaniem

St. Wojciechowskiego następcy Zygmunt Zadurowicz i Spółka.

SMT Wina w butelkach, ceny zniżone!

CHRISTOFLE
zastawy stołowe i p°d «warancią

■ IrłaH u ( trk h rn- . . . kładu srebrnegosprzęty Stołowe ciężko srebrzone.
N jpięknlejsze modele. — Najlepszy fabrykat. 

Kompletne k ase ty  wyprawne, serwisy stołowe, h rb sc ia n e  
i k aw o w e , e taże rk i, p rzed m io ty  fan tazy jn e , now ości w  n a j­
b ogatszym  w y b o rze. Specjalne a rty k u ły  dla hotelów, r«* 

s tsa ra c y j i t .  d . 1426 1— 19
W szystkie nasze fahrykaty mają powyższy zoak fabryczny z peł- 
nem  nazwiskiem. Po cenach fabrycznych do nabycia

w s Lwowie u  Jnljana Strzeleckiego. . “W

Ockrsrna marka:

W

CD

IM

K o t w i c a .
Linimenl, Capsici comp.

z apteki Riohtera w Pradze, 
uznane jako znakomite nśmle- 
rzające  nacieranie; po oenie 
40 ta ., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
wa WBzyetkioh nptekach. Tego 
powaaocłmie nlnbionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko W 
batelkaob oryglnainyoh z naszą
ochronną m arką Kotwicą “  z 
apteki R ichtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób oryginalny. 
Aptoka Rlchtora pod złotym lwem w Pradze.

I X  a  < x w i a x < i k ^  !

Nnjnowsze i najgustowniejsze

TOWARY GALANTERYJNE
z bronzu, drzewa, pluszu i skóry.

PAPIERY LISTOWE
z n a jm o d n i jszem i em b le m a ta m i, dew izam i, n a g łó w k am i i t. p.

poleenją 1 1 1 6  1 1

SEYFARTH & DYDYNSKI
w e  L w ow ie, przy placu Marjaekim,

Najnowsze 
maszyny bo p raso ­
wania I gładzenia, 

wyiymaozkl
do

dostarcza 
odznaczonu 28 

m edalam i

bielizny, magle,
najlepsze

f a b r y k a  m a s z y n  d o  
p r a n i a

WENDELIN PIETSCH, w Relobenberga.
Urządzenia całych pralni.

Z DOSTAWY
pozostałych jeszcze 2000 sztuk wielkich

S00Ob

ułańskich derek końskich
sprzedane zostaną najrychlej za poło­
wę ceny, poniew aż d o s ta n a  jest za- 
stanow ioną. T e derki w spau.ałe  są 
175 ctm . dług.e i 130 ctm . sze okie, 
zaopatrzone kolorowym i pasam i g ru ­
bości deski, ciepłe jak  fn tro  i kosztu­
ją :  soi ta  A zł 1*60, sorta  B zł. 2. — . 
Z ułtow łose podwójne derki fiakierskie 
z bord iuram  w kilku kolorach naj­
lepszej jakości, 2 m tr. długie, l 1/, m. 
szerokie, zł. 3.50 za sztakę. Przesyłka 
pod gw arancją za pob a n u m . Jedyne 
m iejsce do zam ów ienia: 9 1 . B U N D .  
B A K I Y ,  Berggaaae Nr. 3, Wiedeń.

000000000000
KSIĘGARNIA

Dr. Wł. Miłkowskiego
w Krakowie

poleca dzieła naukow e pedagoga 
R E U S 8 N E R A  p t . :

Najlepsza Metoda
najłatw iejsza do 

bardzo ptędklego a  gruntownego

Nauczania się J ę z y k ó w  obcych
bez aahoiyolela,

z objaśnieniem  Wymowy i z Klnozom 
nu końca każdego dzieła:

^ a m n i lP 7 o l r  Polsko-N lem leoki k u r s  
m p 1 JU liL uK  wstępny (Elem entarz) po 
15, 30, 52 ct. i kurs I. 90 c t . ; k u rs II.

2 3 0 ; kom plet (oba kursy) 3 zł. 
^ o m n i iP 7 ał* Pslsko - F ranouikl k u rs I.
01 ...IIU C /B L 1-80; k a rs II. 4*80; -  

G ram atyka Poleko-Franonska 1*80.

S u B m a k ^ e S T i S ? -
921 kom plet 2*60. 1—2

Do nabycia ve wszystŁicŁ biaarniacY

T y l k o  z ł r .  3
Najstosowniejszy podarek  na

SwlfjtallijpHzeiOi
lał* jako pam iątkę po zm arłych

<DOo

t
O P

N.
oo,
CO

Portrety naturah ej wielkości
z każdej nadesłanej fotograf i. Te, m in 
wykonania 10 dni. P oaob  eńswo za­
pewnione. — Fotografję zw racam  nie 

uszkodzoną.
P r m jow any zakład sztuk pięknych

Siegfried Boaascher
Wion II , P ra ters trassB  61.

F R O H L IC H E
W E I H N A C H T E N

zrobisz ua,,  aw ym  uziem u u. przez 
zak u p n o  n iezrów nanej

łoMcji mnitm
którą jesteśm y zmuszeni oddać wskutek 

nadprodukcji za cenę śm ieszną

tylko 1 zł. 42 ct.
Nasza słynna kolekcje gwiazdkowa 

składa się z następujących, p o m y s ł o ­
w y c h ,  solidnie i ze sm akiem  sporządzo­
nych zabawek, a  m ianow icie:

1 piękna B ichterow ska skrzynka budo­
wlana, złożona z 30 kam ieni 

1 ks ą tk a  wzorów z 25 kolorowymi 
obrazkam i
kuchenka blaszana ze ścianką 
u b rana  lalka z członkami 
g rn itn r naczyń do gotowania 
pude ko żołnierzy cynowych 
trąb a  blaszana z ztukiem  porcsl.
pouczająca ksi? . » z obrazkam i 
loteryjka na  6 ' osób 
bączek 1114 1 - 1
Ju z  fotograf 
sam obegający hrząszce 
R em onlnar nakręcany 
łańcuszek do zegarka 

1 kogucik do trąbien  a 
1 paja o
1 pyszny p erścionek.

Zwracamy uwagę wszystkich in tere­
sowanych na to, aby zam ówienia prędko 
przysyłali, bo codzień są ich setki, a ta ­
ka pom yślna sposobność wiele dzieci od 
razu za zł. 1.42 tak  obdarować, nie trafi 
się p rę ik o .

Rozsyłka (w skrzynkach drew nian.) za 
nadesłaniem  gotówki, lub za zaliczką przez

f  l  Albena Kohna,
s k ł a d  t o w a r ó w  k o m i s o w y c h

W iedeń V I 1/2 Posifach

(to chce dzieciom swoim zrobić nadzwyczajną 
uciccbę na

Pudełka te eą do nabycia wa wezsytklch handlach papieru I farb

,,G w iazdk ę”,
- P ro sz ę  w yraźn ie  żąd ać  fa b ry k a tó w  K arm ań sk ieg o  i S p ., a  nie zagran icznych . J.

niech kupi  p u dełko  z fa rb am i z k ra jow ej fab ryk i farb

R td a k te r  K a z iw t r s  O a ta sn w a k i Bara&eki W huldcioki i w ydaw cy Dr. K O etausew eki -B arańsk i A Kilaki i Sp T ^m karn? M S e lm itt*  i S* u a r n d a a  St, P ia tT «w «kia |o ,


